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N0W0GRÓDOC. 29. 11. — 
Tel. wł. — Władze wpadły na 
Md komakm uczniów gimnaz­
jom białoruskiego w Kłecku z 
komunistami. Stwierdzono rów­
nież, ze w akcji tej brał udział 
były dyrektor gimnazjum biało­
ruskiego Jakubiak, jeden z kan­
dydatów białoroskid łisty do 
Sejmu nr. 22. która to lista sku­
piała koto siebie elementy umiar 
kowane z prof. Stankiewiczem 
naczele. 

Ujawnienie kontakra wybitne­
go działacza białoruskiego t ko­
munistami wywołało niemałą 
sensacje. Dokonane rewizje u-
jąwniły korespondencje świad­
czącą o współpracy wyniienic-
irycB osób z komuną. Skompro­
mitowanych oddano Pod ścisły 
nadzór poKcM. 
"Podczas śledztwa b. dyrektor 

Jakubiak przyznał się. ie już od 
rokn 1927 pozostaje w stałym 
kontakcie z komunistami. (G) 

SZANGHAJ. 29.11. Transportliry ostatnio przez.władze celne 
narkotyków wartości, zgórą< 2 na .parowcach włoskich, został 
młjonów dolarów, skonfiskowa- Ipubiiczhie spalony.. .(PAT.). 

Ze Lwowa donoszą: 
Wszystkie władze bezpieczeń­

stwa na terenie województwa 

BOHATEROWIE POWSTANIA LISTOPADOWEGO 

WIEDEŃ, 29.11. — TeL wł.— 
Kanclerz austriacki Yaueom za­
proponował prezydentowi usłą-
pfeoJe całego rządu, na co prezy 
deft sie zgodzat, powierzając mi­
sje tworzenia nowego rządu pre 
zydentowł Przedarulanji Ottono­
wi EnderowJ. 

Ender Jest członkiem partii 
chrześcijańsko - społecznej 1 oT 
prze swój gabinet na koaocji 
chrześcijańsko - społecznych z 
klubem byłego kanclerza Sebc-
bera. 

Jflab^chobera uuzyuM w ga-
btoecte3tekL 

W skład koalicji nie wejdą po­
słowie Heirnwehry, car ześcijań-
afe^ocjaW nie zgodzą ifr bo­
wiem oddać im portfelu uilriblia 
^praw wewnętrznych. 

• . . ' : - ł - • 

Aresztowani w Tarnopolu ad­
wokaci ukraińscy: dr. Łysy f dr. 
Olejnik, zostali po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego zwol­
nieni. Również zwokneni zostali 
adwokaci dr. Jakimczuk i dr. Ła-
dyka. śledztwo karne toczy sie 
przeciwko wszystkim powyż­
szym adwokatom w dalszym 
ciągu. 

W Orzymałowie po dłuższym 
areszcie śledczym zwolniony zo­
stał za kaucją adwokat dr. Luba-
czewski, pozostający w śledz­
twie za działalność komunistycz 
ną. Rozprawy przeciwko po-. 
wyższym adwokatom odbyć się 
mają w atJbJttBzyai czasie. 

(ko lrnscv Pr*Uł*»i l . imcMm Lelewel. 
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tarnopolskiego prowadzą śledz­
two w sprawie zamordowania 
dzierżawcy dóbr, Józefa Wojde 
cbowsktego. Został on zastrze­
lony przez nieznanych spraw­
ców z zasadzki gdy drogą przez 
las'wracał ze stacji kolejowej do 
domu. Sprawcy zbiegli i nic zo­
stali dotąd schwytani. Według 
opinjł dobrze orientujących sie 
ezyonków ś. p. Wojciechowski 
został zastrzelony na tle pobudek 
politycznych. W czasie inwazji 
ukraińskiej zastrzelony Wojcie­
chowski wraz synami, z których 
jeden jest kapitanem, byli wiezie­
ni przez Ukraińców, Jako podej­
rzani o należenie do polskiej or­
ganizacji wojskowej. 

Swego czasu odbyła sie roz­
prawa, w której rodzina Wojcie­
chowskich skarżyła przed sądem 
swych dawniejszych gnębicieli. 
Zabójstwo z zasadzki nie posia­
da cech zamachu rabunkowego. 

, Wojciechowski był Jednym z wy 
bitnych działaczy na Kresach 
wschodnich. 

C1TTA DEL VAT1CAN0,29.11. 
— Teł. wł. — Wczorakpraybyłi 
do Wioch brat cesarza Japonii, 
książę Takamatsu i jego małżon­
ka. Dnia 7 grudnia książęca pa­
ra japońska będzie przyjęta na 
uroczystej audiencji przez pa­
pieża. 

kowieńskich 
Zirtka Kzajfer I 

•o obozu 

SMEŻYCE W RSZPJUU 

MADRYT. 29. 11. W całej 
Hiszpanii szaleją gwałtowne ba­
rze śnieżne. Wiele okrętów szu­
ka schronienia w portach. (PAT) 

przeciw Freni 

. r Polsce 
Liga Narodów ma siej nią zalać na sesji styczniowe! 

BERUN. 29.11.—Teł v i — 
Nora niemiecka, doręczona dzłś 

RZYM, 29. 11. W związku z .generalnemu sekretarzowi l igi 
Wizytą tureckiego ministra | Narodów składa sie — według In 
jpraw zagranicznych Tewfflc, formacji agencji „Tełegr. Union" 
Ruchd5 Beya pisze „Comere deł-1 _ z Hastępotących czterech czc­
ią Sera , że przyjacielskie sto- j j ^ . 
minki wlosko-rosyjskie oraz ne- {) K ^ M vttvPt v woryn, „je 
.wne epizody świadczące o sym- d z y t n ^ j „*&* spraw zagra 
patiach • włosko-nienńeckich, ma 
M swoje znaczenie oietyiko na 
dzisiaj. 

Wszystkie niemal dzienniki 
podają bez uwag doniesienia pra 
sy angielskiej, stwierdzające, że 
Włochy prowadzą obecnie kon­
sekwentną akcję konsolidacyjną 
na Bałkanach oraz na Bliskim 
Wschodzie, -wymierzoną prze-, 
erw hegemonii Francji oraz sprzy 
mierzonej z nią Jugosławii. 

(PAT). 

Prezes Najwyższej Izby kon­
troli dr. Jakób Krzemieński objął 
po dłuższej chorobie urzędowa­
nie w dniu 27 listopada r. b. 

niczaych Rzeszy Curtłus wnosi, 
aby treść noty niemieckiej włą­
czyć do porządku dziennego przy 
szłej sesji Rady Ligi, dnia 19-go 
stycznia. 

2) Obszerny opis zajść'na' O. 
śląsku na podstawie materiału, 
dostarczonego przez placówki 
niemieckie, a dołączonego do 
noty. 

3) Stanowisko rządu niemiec­
kiego w-sprawie tych zajść. 

4) Załączniki, na które składa­
ją się dokumenty niemieckie. 

W wynlnt konferencji generał 
nego konsula niemieckiego w 
Genewie z generalnym sekreta­
rzem sir Erykiem Diuunnundem, 
postanowiono, że 
nora niemieeka będzie ogłoszona 

*• w irode. • • 
Pozatem generalny sekretarz 

przyrzekł, że sprawa ta znajdzie 
sie na porządku dziennym atycz 
niowej sesji Rady Ligi. 

Mimo, fet nota ma być ogłoszo­
na dopiero w środę, dzienniki me 
mieckie podają już niektóre jej 

usiepy. Miedzy iimemi rząd nie 
nueckl wywodzi w swoje] skar­
dze: 

Duże grupy niemieckiej mniej­
szości zostały przez samowolne 
zarządzenia pozbawione prawa 
głosowania. W 30000 wypadków 
odmówiono członkom mniejszo­
ści rłernieoktej wogóle prawa do 

'• głosu,' z powodu rzekomej nieja­
sności kwestii Ich przynależno­
ści państwowej. Dla wyjaśnienia 
tej przynależności pozostawiono 
)m termm wzydniowy, w czasie 

'którego mieli dostarczyć wszeł-1 kie możliwe dowody, które w 
większości wypadków uznano za 
niewyetarczaiące. Uprawiana ze 
strony połaUej propaganda, w 

Rozporządzenie polskiego mi­
nistra spraw.'wewnctrznych'(?), 
który pozostawił do wyboru gło­
sujących - oddawanie. kartek. Ja­
w i e , arbo tajnie, przyczyniło się 
następnie pod*' wpływem związ­
ków powstańców do zastrasza­
nia niemieckiej mniejszości 

Rząd niemiecki, głosi dalej.no­
ta, uwzględnił w swojem zażale­
niu, że w czasie wyborów panuje 
naogół 

nienormalne położenie 
i że władze niekiedy nie mogą w 
odpowiedni sposób przeciwdzia­
łać nieprawidłowościom. Na O. 
Śląsku jednak sprawa wygląda­
ła inaczej, ponieważ udowndnio-

I no, że-zostal przeprowadzony od 
łat Istniejący pian, który przez 
władze polskie był conaimnlej to 
Ierowany. 
• Na front, wysunął się Związek 

powstańców. Dla ścisłej wspbtpra 
cv Związku powśta*ńcÓw z wła­
dzami znamienny jest fakt, że na 
Górnym Śląsku : wojewoda Jest 
równocześnie przewodniczącym 
itego Związku, - -"• • - ' • '<• ' 

W. części noty. niemieckie], kłó 
ra omawia „akty- terorystyczne", 
jako "Jaskrawe-przykłady przy to 
czonycb jest 10 rzekomych! wy­
padków, między.któremi.znajdują 
się zajścia w Brzeżki I Golasowi­
cach, Znamienna dla wszystkich 

™ 
Z p o w o d z i j e s i ennej p o d Paryżem 

nfrwłt. a» 

sprawie jawnego oddawania 
ite ukud sów, agnte utrudmaia mniejszo-

, ^ | i d memteclrtej wykonanie pronvai 
wyborczeco, 

tych wypadków była według no-
<y niemieckiej, okoliczność, że 
policjanci zawsze znajdowali się 
albo w bezpośrednlem pobliżu, a 
częściowo nawet w zaatakowa­
nych budynkach 1 domach, ale za 
chowy wali się biernie. 

Nota niemiecka mówi dalej, i e 
wyborcy niemieccy otrzymywali 
mnóstwo listów z pogróżkami, 
które częściowo były nadawane 
bez znaczków pocztowych, a jedy 
nie tylko za stemplem Związku 
powstańców. • • t 
' Rząd niemiecki wkońcu prote­

stuje w knlenki „prawa I ludzko­
ści" 1 prosi Ligę Narodów o pod­
jęcie kroków,.ażeby odpowiednie 
postanowienia o ochronie mniej­
szości były przeprowadzone w 
sposób w tych postanowieniach 
przewidziany. 

Równocześnie urząd spraw za­
granicznych w -drodze dyploma­
tycznej . przedłożył rządom 
państw zasiadających iw radzie Li 
gi, odpis noty, którą polecił po­
nadto swoim przedstawicielom 
ustnie uzupełnić. 

Przytoczyliśmy powyżej sfresz 
czepie noty niemieckie] w brzmię 
ulu* rozeslanem drogą radiową 
przez znaną ze swych przeclwpol 
skieb wystąpień agencję „Telegra 
phen Unton". 

Nawet w tern brzmieniu uwyda 
tnla się cała bezpodstawność 
oskarżeń Niemców, którzy prag­
ną zająć Ligę Narodów takleml 
sprawami, jak naprzykład .urzą­
dzeniem na Śląsku „Tygodnia po 
wsłańców" Itd. 

Z naszej strony oczekiwać na­
leży przedstawienia Lidze 

aUentycmych materiałów 
dotyczących przeciwpaństwc-
wych wystąpień Niemców oby­
wateli polskich, ich niesłychanych 
prowokacyt I zbrodni, a takie 
barbarzyńskiej polityki rządów 
Rzeszy 1 pruskiego, w stosunku 
do polskiej mniejszości, zamlesz 
kojącej państwo niemieckie. 

O zakulisowych przyczynach, 
które wywołały wzmożenie akcji 
przeclwpolskiej w Berlinie, mó-
wfcay aa str. 2-ej w codziermyob 
rozmyślaniach arzeciotoecD oby­
wają)* 

O ile w sferach odpowiedzial­
nych polityków kowieńskich bu­
dzi się przekonanie o konieczno­
ści współpracy z Polską, o tyto 
w kadrach administracji litew­
skiej, zwłaszcza na prowincji, pa 
nuje nadal duch gwałtu wobec 
mniejszości polskiej. 

W ciągu ubiegłego tygodnut 
zesłano do obozu koncentracyjne 
go w Worniach dwie nauczydel-
ki polskie oraz trzech uczniów za 
rzekome uprawianie, propagandy 
wśród dziatwy szkolnej narodo­
wości litewskiej. 

W polskiej szkole powszechnej 
w Oranach poncja dokonała o-
statnto rewizji poszukując rzeko 
mo druków, które miały być do­
starczone przez granicę polską. 

Przeciwko kierownlkowł szko­
ły'sporządzono protokół karny, 
kUka zaś książek, których tytu­
ły nie są znane, skonfiskowana 

Pogrzeb i p . prof. Piłtu 
w Krakowie 

• Mm 
KRAKÓW. 29.11.— Teł. wł.-. 

Dziś rano odbył się pogrzeb dzie 
kana wydziału lekarskiego prot 
PBtza. 

Po nabożeństwie w kośoieto 
akademiokkn przemawiali rek­
tor Uniwersytetu Jagiellońskie* 
go prof. Zaleski i student Cieple-
Jewskl, poczem ruszył olbrzymi 
kondukt na cmentarz Rakowie­
cki, gdzie zwłoki śp. prof. Plltz* 
złożono w grobach rodzinnych, 

W pogrzebie wziełl udział de-
tegaci wszystkich unrwiersyteii 
tów w Polsce. 

Z po i n f a n t a 
Li i 'ooadbawtfo 



HWUfcM MW*. 

i zacząć działać 
Kamt^nja. jalr* prowadzą prze 

piwko Polsce Niemcy, ałe spasła 
na aa* nieapodsiewanifc Jol od 
dłuższego czasu zapowiadano 
, i> asaata roejporaoria <ofct»tyww 
dyptomatycraer o rewtata trak­
tatów, a te w tej rewirj d * d a 
przedewszystklem o apertyt ale-

oa nasze ałemle. wiec też 
należało, te Ber-

przypnści szmrm wlałaie w 
naszą stroae. 

Czekano tylko na sposobność. 
OMi namiętności poetyczne, rot 
kołysane agitacją przedwybor­
cza najłatwiej takich sposobno­
ści nastręczają, a te Niemcy są 
mistrzami w prowokacji, wiec 
tatpotrafiU wręcz genialnie wy­
korzystać kMka ekscesów dla 
swoich celów. 
' Dziś jat pisma całego świata 

przepełnione są napaściami •* 
wszystko, co polskie; drukują 
one całe szpalty konnmikatów 
z Berlina, pełnych zmyślonych 
potworności I Inwektyw •pod na­
szym adresem. 
, Mofe sle to wydawać dziw­

ie prasa europejska daje 
tylko źródłom berliń­

skim. Czyżbyśmy, naprawdę, po 
siadali tylko wrogów, czyżby 
juz nas at tak nienawidzono, te 
nie chclanoby się wcale Uczyć z 
naszym głosem? Nie, na szczę­
ście tak źle nie Jest Jeśli opmja 
publiczna zachodu, korzysta wy 
łącznie z Informacji niemieckich, 
to poprostu dlatego, ze innych 
sie jej nie dostarcza. 

Tak Jest W clągn całej ostat­
niej hecy polakożercze! mogliś­
my zanotować tylko Jedno mia­
rodajne wystąpienie ze strony 
naszej: mamy na myśli rzeczo-

| we wyjaśnienie o zajściach na 
Górnym Śląsko, opublikowane 
przez min. spraw wewnętrz­
nych. Dzięki właśnie swej rze­
czowości musiało to wyjaśnienie 
wywrzeć niewątpliwie swój bar 
dze dodatni wpływ, ate — po­
wiedzmy to sobie otwarcie —by 
la to kropla w morzu kampanii, 

wanej przez Niemców. 
tet swój obowiązek 

prasa polska, z jednym tylko wy 
Jarkiem „Polonii" katowickiej, 
która Jawnie poparła agitacje 
niemiecką. Wiadomo wszakże, 
t e wyjątki potwierdzają regułę, 
wiec fakt ten nja może zmniej­
szyć zasług prasy polskiej. 

Ale na tern, niestety, koniec 
Niemcy w dalszym dago mobili­
zują opinje świata przeciwko 
sam I nie znajdują na swej dro­
dze żadnych poważniejszych 
przeszkód. Byłoby zbytecznem 
dowodzić jak ta nasza „apkndW 
IsoUtion" (spleodrd lzoiejszyn— 
wspaniale odosobnienie) jest 
szkodliwe, jak Dgromne, na tere­
nie międzynarodowym, wyrzą­
dza nam krzywdy. 

Czas najwyższy zacząć dzla 
łać, i to jaknaienergtczniej, by 
naprawić zło, któremu zaniedba­
no zapobiec 

r-Ł 

OMzczereza noto niemiecka wręczona w Genewie 
Zbiór nieuzmadnioiiych oszczerstw i kłamstw 
będzie uzupełniony ustnemi komentarzami 

BERLIN 29.11. 

Wraz z notą doręczono szereg 
załączników, mających uzasa­
dniać skargę w poszczegół-
nycb wypadkach, wymienianych 
przez notę. Matei jały te dostar­

czane zostały prze* niemieckie 
placówki konsularne aa polskim 
Górnym Śląsku. 

Rząd niemiecki domaga sle w 
swojej nocie, aby Liga Narodów 
na podstawie obowiązujących u-
kładów w sprawie traktowania 
mniejszości narodowych. Inter­
weniowała przeciw ich narusze­
niu; dalej 

aby 

prty-
mnlej-

i by zabezpieczono na 
szłość polityczne pjrfwa 

(.szóści niemieckiej. 
RówaocseśaSe arząd spraw za 

traatczsych w drodze dyploma­
tycznej przedłożył rządom 
padstw zasiadających w Radzie 
Lid odpis aoty. którą polecił po-
afe 

Materiały, na których opiera 
sie skarga niemiecka, podzielone 

Prezes W, Stawek już rozpoczął 
tworzenie nowego gabinetu 

r WARSZAWA. 29.11. 
Dziśo 

wany 
R B , 

Wałsry 

I Sławek adał słVdo 
zydJamRady 

Jak słychać, po*. W. 
roapoczął Jni dziś szereg roz­
mów > osobami, która e wenraal-

Siawefc 

Z okazji święta narodowego 
belgijskiego 1 przypadających 
w tym dniu Imienin króla Alber­
ta 1 p. Prezydent wysiał nastę­
pującą depeszę: 

Z okuli lawaeJe Wiuel KrdJewsWel' 

rodeas polskim tkbdaaa <Bt ucttłda 
eeoMetego Wani KrAlenWel Motel 1 
wnfSfceM BtlzlL 

(—) Ipmct MatdeH 
Król Albert I odpowiedział na­

stępującą depeszą: 
NletwyUe '•iiMtaar trcneneael Wt 

Motet, prosto o przyjęcie •aJturtt-leieJ Pac tracił dzlektUe coreco. 
*rmŁ twaBA. która m • o b a n*-' (—ł AM ezyci. zyezen. która * f > s całym <-) AUtrt 

Nowy biskup śląski ks. Stani­
sław Adamski z okazji swego in­
gresu do diecezji wydał w dwu 
jeżykach po polsku 1 po niemiec­
ku list pasterski do swych wier­
nych. 

W orędziu tern. zapowiadając 
usilną prace w kierunku „bodo-
waala żywego kościoła Chry­
stusowego w duszach wiernych". 
biskup -fląsłl pisze: 

Sporeczefistwa nowoczesne 
ciężkie przechodzą chwile. 
Jak rak toczy Je choroba mo­
ralnego rozkłada, społecznej nie 

sprawiedliwości, nienawiści wza 
jemnej. Zatraca sle nletyiko po­
szanowania, ale I uznanie potrze­
by porządku społecznego. Środ­
ki któreml państwa mogą prze­
ciwdziałać rozkładowi, nie się­
gają do źródła choroby. Choruje 
bowiem dusza ludzkości na sku­
tek oddalenia sle od źródła zdro­
wia sumień, ładu I sił. od porząd­
ku Chrystusowego. Jedyną Moi 
cą, która może uzdrowić sumJe-
nia 1 dusze ludzki' — to kościół 
katolicki. 

nts wejdą w skład nowego gafcł-

WynJka i sago, że rekonstruk­
cja tablawta awte być poważna I 

resortach dziś 
mówić Issacii ta wcześnie; sy­
tuacja wyjaśni sie całkowicie w 
dalach najbliższych. 

zostały na dwie grupy. Pierw­
sza dotyczy „politycznego wy­
zucia z praw" mniejszości nie­
mieckiej, druga aktów terom 
przeciw poszczególnym Niem­
com. 

Do grupy pierwszej należą do 
wodzenia. Iż liczni obywatele pol 
scy narodowości niemieckiej nie 
zostali wciągnięci na listy wy­
borców z uzasadnieniem, że nie 
posiadają obywatelstwa polskie 
go. W samych Katowicach i 
Królewskiej Hucie odmówiono 
30.000 wyborcom narodowości 
niemieckiej wciągnięcia na listy. 

Wojewoda Śląski oznajmił 
wprawdzie, lź wyborcy gloso­
wać mogą Jawnie lub tajnie, lecz 
w okręgu wyborczym Katowic 
komisja wyborcza wezwała 
związki powstańców, aby obser 
wowały, którzy wyborcy głosu­
ją tajnie, a tern samem podejrze­
wani być mogą o sprzyjanie 
Niemcom. 

Cześć druga, zawierająca wy 
liczenie aktów rzekomego tero-
ni. Jest bardzo obszerna. Jako 
szczególnie ciężkie wykrocze­
nia, podaje ona zajścia w Brze-
zhi 1 Golasowicach. (My).. 

Wieści 
gospodarcze 
Połsk • bakony w Irlandii 

Irlandia, która produku­
je dość znaczne ilości drogich 
bekonów, sprowadza rocznie a 
zagranicy około 400.000 cewtna-
rów tańszych bekonów głównie t 
Holandjl, St ZJ„ Anglii i Kanady. 

Stwierdzono, ze polskie bekon 
ny dostają sle do Irlandii za po­
średnictwem kupców londyń­
skich. 

Byłoby wskazanem jaknaj-
szybsze nawiązanie bezpośred­
nich stosunków z odbiorcami ir­
landzkimi 1 wysyłanie polskich 
bekonów, z rx>mmieciem brooke-
rów londyńskich. 

Kurczenia at 
w Stanach S t a d a . 

W ciągu trzech kwartałów r, 
bież. wywóz St. ZJedn. wyniósł 
2J9C2 milj. dolarów, co w porów 
naniu z tymże okresem r. 1924 
wykaznje spadek o 892 mli), do­
larów. Jeszcze silniej spadł przy 
wóz (o 959 mttj. dolarów), któryj 
wyniósł w ciągu 9 miesięcy r. b, 
2.401 miU. dolarów. 

Ogólny obrót w ciągu trzech1 

kwartałów zmalał o 1.851 mlj, 
dolarów. 

Cyfry te świadczą wymownie 
o przesileniu gospodarczem w, 
S t ZJ. 1 o wpływie depresji go­
spodarczej światowej na gospo­
darkę Ameryki. 

Ambasador Skirmunt może sie nie trudzić 
„Encyclopaedia Britannica" sprosta je Msze 
dzląkl Interwencji uczonych polskich 

Foki w zatoce Puckiej 
GDYNIA. 29. 11. Szalejące o-

stataio na Bałtyku gwałtowne 
orkany zapędziły do zatoki Puc­
kiej większą Dość fok. Zwierzę­
ta wyrządzają wielkie szkody 
w rybostanle. 

Rybacy helscy pozakładali w 
morzu specjalne sieci - pułapki, 

służące do łowienia fok 1 próbują 
zabijać je przy pomocy pik oku­
tych żelazem. 

Foki ukazują sie na wybrze­
żach morza polskiego bardzo 
rzadko. W roku 1918 upolowali 
rybacy 17 fok. w 1922 r. 4, ostat­
nio zaś w 1926 r. 9 sztuk. 

Niedawno pismo nasze zaalar­
mowało opmje puWciną nie­
słychanym skandalem, wykry­
wając 11 w światowej encyUo-
pedji angielskich „BncyclopedJa 
BrKaranca", przytoczono w ar­
tykule o Rosji opis zwycięstwa 
pod Warszawą w roku 1920. przy 
pisując Je wyłącznie francuskie­
mu generałowi Weygasdowi, 
.który s garścią kucharzy, se­
kretarzy 1 Innego personelu ob­
sługującego misje zagraniczne w 
Warszawie" miał odeprzeć bol­
szewicki atak.-

Na szczęście, inicjatywę, za­
niedbaną przez oficjalne przed­
stawicielstwo Polski w Londy­
nie, ujęli w swe ręce uczeni pol­
scy, a wśród nich profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Ro­
man Dyboski, autor artykułu o 
najnowszej historii Polski tejże 
same] „Encyclopaedla Britanni­
ca". 

Prof. Dyboski zwrócił sle do 
Londynu z odpowiednią Inter­
wencją, o czem sam tak mówi: 

„Wypomniałem to redakcł Encyklo-
pedjl w lifcie pisanym do niej w tej 

I 
KATOWICE, 2 9 . 1 ! . ' - Teł. 

wł. — Wykrycie sprawców mor 
du goiasowlcklego budzi w pew­
nych kołach niemieckich na Ślą­
sku paniczny strach. Bezczelny 
ton prasy niemieckiej uległ od 
wczoraj gruntownej zmianie. Wl 
doczne jest powolne wycofywa­
nie sle I tuszowanie niesłychanej 
zbrodni. 

Udowodniony fakt silą sle 
dzienniki niemieckie przekręcić, 
twierdząc, jakoby zamordowa­
nie przodownika Sznapki miało 
podłoże zemsty prywatnej. Z 

ŁÓDŹ, 29.11. —TeL - Ł -
Pod wsią Lułomirów gra. koź­
mińskiej w powiecie kolskim na­
stąpił wylew Warty. Fale prze­
rwały tamy ochronne I w ciągu 
kHIru minut zalały całą wieś. 
Wszystkie budynki stanęły aż 
do okien w wodzie. 

Dzięki uprzednio wydanym 
zarządzeniom władz, sytuację 

zdołano szybko opanować. Lud­
ność całej wsi została ewakuo­
wana, również wyprowadzono 
bydło I zabrano Inwentarz mar­
twy. 

W niebezpieczeństwie znajdu­
je sie również miasto Koło, 
gdzie woda podniosła sle o 3 mt 
ponad poziom normalny. (P). 

morderców zaś robi sle obecnie 
nałogowych alkoholików. 
, W najbliższych dniach prze­

słuchany będzie moralny spraw­
ca napadu pastor Harlfmger, któ 
rego zeznania wyjaśnią zapewne 
wiele .nieznanych szczegółów z 
życia stworzonych przez niego 
organlzacyj niemieckich, pozo­
stających w bezpośrednim kon­
takcie z Berlinem. Pastor Harl­
fmger skrył się pod opiekuńcze 
skrzydła kuratora prowincji e-
wangełickJeJ, pastora Yossa. (W) 

prawoMciinr otKzyt przez radio 
i 

KATOWICE, 29.11. _ Tel. 
wł. — Równocześnie z nlesłycha 
nym tupetem prasy niemieckiej, 
radiostacja gliwicka data dowód 
złamania międzynarodowej umo­
wy o nlewprowadzanhi polityki 
do programu radja.' Znany rene­
gat dr. Oralek, wygłosH przez 

radjo odczyt p. t. „Głosy zagra­
nicy o granicach wschodnich 
Niemiec", przyczem dr. Oralek 
w prowokacyjnym odczycie o-
śwladczył, że traktat wersalski 
Jest „głupim i brutarnym", że roz 
graniczenie Górnego śląska jest 
„bezmyślną głupotą". 

*DTtvU, t tnlleud to obecnie itwien 
ddc. te w odpowiedzi od nicielneta 
rediklori datoweaej 23 b. m., otriy-
mitem zapewnienie, U V artykule o 
Rosji — pisanym sreutą w tej citfct 
olł pnei p. M. rirbiMnł. leci pitti 
p. W. Durtnty, korespondent* Nkw 
Yorfc Tlmei w Moskwie — w nowym 
przedruku Encyklopedii, znajduJacym 
s!e obecnie pod pruą. będzie nezynlo-
u znslua, nshsp o JcacturMch i i«. 
kreUrtach" pod wed* tmerita Wey-
gandł łcsttnle optuzewny. będzie 
łtwierdzone, to -

„Kontrataki ze etreny pohkioj, roi 
poctote 14-ro sJerpnii, zakoderyry. 
s!e niebawem ropefcietn powodze­
niem"-

GIEŁDA 
WARSZAWA, 29.1 Ul 

Baakaoty 
DoŁ Stan. ZJedn. 8.89A 

Metale 
Rubeł ifoty 469, Dotar srebrny UL 

Rubel srebrny 1.9, Srebrny bfloo rosyj 
asTftM. 

Berta J1J.5S, Losdm 4U. M. Jem 
8.91.1, Piryt 33.03, Pres* SlHSlWll 
cirJa 172.7. Wiedeń 125.52, Wiochy 
46.1, Czerwoniec 4.78. 

r^dwkrsSTs, 5 proc. poi. keerw, 
50.23, 10 proc poi. kot 104, 6 proc 
5°*- *^ S 5 ' 4 ITOC- P * •«•"*• »»-4 
7 proc LZZ. doi. 75J. 4 I pol jproc LZŁ 
53J3. 4 i pol proc LZ. na. Warszawy 
54 3 proc LŁ m. Warszawy 56-8, I 
proc LZ. m. Wanzawy 13JS. 8 proc 
LZ.. Łodzi 67JS, 10 proc LZ. Siediet 

Akcie 
B. Poistl WOJ. a Dyakootowy 107. 

Sola potasowe 90, Cbodorow lis, Wer. 
łzawskl Cukier 343, Wazlel 39. Lilr»09 
24, Modizelów 11, Norblln 29. Starach* 
wice 148. JaWkowscy 4, Mafewikl 55. 

Dziś: Andrzejowi 
•Iirtro: BflgłuszjowŁ 

HMMAM HILGEWPOgfT 

SZATAŃSKIE OCZY 
POWIEŚĆ 

— Chodźmy, pani* Trewor, 
pan Jest Jedynym człowiekiem, 
mogącym rozwiązać to zagad­
kę — rzekł Meny I pociągnął 
.Pietaszka" za rękę. p t a s z e k " 
czuł, że nogi sle pod nas agtaa-
Ją. Czyż możliwa jest większa 
głupota ?„ On, Strong, ma roz­
wiązywać te zagadki i tajemni­
ce... właśnie on? 

i Ale Merry był Jaż przy 
drzwiach, wiodących do tru-

I popchnął je. JHtaacfco-
nie peroatawało sic śnoeeo, 

jak Iść za nim. Wsunął rek* do 
kieszeni, aby at* npewnlc, że ma 
przy sobie włożony tam granat 
ręczny. Potem wszedł sa łn 
flpekmrem do san. 
i Metry stał pośród tropów ; 

' joodniesJonym rewolwerem. Wi 
iaa ayto, so wesosy a 

nlem, które pirejrnowało każde­
go, kto pierwszy raz spojrzał w 
te woskowe twarzą. Przesunął 
dłonią po czole I szepnął: 

— Okropne, przerażająca I 
Jfetaszek" patrzył na łóżka, 

na których leżeli Ewa 1 Świat*. 
Leżeli bez ruchu, 

— Mano to znajdą ichi — po­
myślał Jtetaszek" I zastanawiał 
sle pełen rozpaczy, czy niema 
Już żadnego wyjścia. Ale do gło­
wy nie przychodził ma żaden 
pomysł. 

— Tutaj musi sle znajdować 
morderca — rzekł Merry 1 obej­
rzał si* dookoła. Widział jednak 
że wszędzie tylko zesztywniał* 
twarze umarłych. Merry dyszał 
głośno. Był okropnie zdenerwo­
wany. Mimo to twarz Jago bata 

I 

„Płetaszek" wiedział, że tan 
człowiek odkryje tajemnice.-
musi ją odkryć- , 

Nagle inspektor krzyknął 1 
podniósł rewolwer. Celował pro 
sto w łóżko, na którejn byt scfao 
wany Swmgk. 

— Rzactć tam rewolwer — 
krzyknął Merry. ' 

Ku swemu śmiertelne -
mu przerażeniu, „Płetaszek" 
zauważył, że z pod ca-
luna, nakrywającego Swtagka, 
wyglądała ręka z rewolwerem. 
Czarna Jego tuła odbijała sle wy 
raźnie od białej reki. Swtagk nie 
poraszyi sle. Widocznie nie 
przypuszczał, że jego ręka, trzy 
mająca rewolwer, jeat widocz­
na. 

— Do dJabła... pracz s tym 
rewolwerem, be) tam... t y - tru­
pie! — ryczał Merry I wystrze­
l i w powietrze. 

Swtagk dalej latał nierucho­
mo. Merry znalazł sie Jednym 
skokiem przy trupie., 

Jażk< t 

Me w dachu „Płetaszek". Oczy 
rozszerzyły mu sta s przeraże­
nia. Merry zerwał całun. Rzucił 
wściekłe przekleństwo.. 

„Ptataszek" patrzył półprzy­
tomnie na woskową twarz leżą­
cego na łóżku nieboszczyka. Nie 
był to doktór Swtagk. Był to 
ktoś obcy 1 nieżywy. Rewolwer 
sterczał w sztywnej dłoni. Mer­
ry wyrwał ten rewolwer. 

„Płetaszek" nie rozumiał nic z 
tego wszystkiego. Mógłby przy­
siąc, że przed paroma minutami 
leżał tu doktór Swingk. Co sie z 
nim stało? 

— Niech pan spojrzy, panie 
Trewor, tan rewolwer także ma 
na sobie znak bandy Stronga. 

— To Jest wszystko takie za­
gadkowe! — rzekł .Plętaszek" I 
spojrzał na łóżko, na któretn 
spoczywała Ewa. Czy leży tam 
jeszcze?- BazwątptanlaI Widzi 
przecież Jej blond włosy, wysu­
wające sta z pod prześcieradła. 
Zadrżał- Czy 1 ją odnajdą? 

araatkaowai %h 

wszystkie łóżka. Niema wątpli­
wości, że tutaj ukrywa sle mor­
derca Lermonda — rzekł Merry 
1 gwizdnął cicho. Natychmiast 
zjawiło sio trzech urzędników 
Scotland Yardu.' 

— Zrewidujcie te trapy. Mam 
wrażenie, że Jeden z nich musi 
być Jeszcze dokładnie żywy — 
rzekł Merry 1 spojrzał na „Ple-
taszka". który mu kiwnął głową 
potakująco. 

— Tak to wygląda — rzekł, 
ale czuł, że podłoga zaczyna sio 
chwiać pod Jego nogami, Wedy 
Merry podszedł prosto do łóżka, 
na któretn leżała Ewą. 

— Chwlsczko — Jotaął Ple-
taizek I chwycił Inspektora moc­
no za ramio. 

— O co chodzi? — spytał Mer 
ry 1 patrzył Kbrwkmy na Pl*-
taszka. 

— Chodzi o to- myślę- że me 
należy- ruszać tych trupów — 
mówM zachrypnljtym głosem 
..Ptatarzek". 

Nagle zauważył, ku swemu 
nieopisanemu przerażeniu, że 
całun porusza sto leciutko. Pot 
wystąpił mu na czoło, zachwiał 
sio 1 musiał sio mocno trzymać 
Inspektora, żeby nie upaść na 
podłogę. 

Merry podtrzymał go. Nagle 
jednak odskoczyło krok. 

— Mój Boże, co pan ma w kie­
szeni, doktorze Trevor? 

— W kieszeni? — wyjeczał 
„Płetaszek" I chwycił aa granat 

— Whfae lont! — krzyczał 
Merry. 

„Płetaszek" czuł, że Jest zgu­
biony. Trzymał Jakimś bezbron­
nym mchem granat w rakach I 
patrzył na taspekwra. 

— Granat? — krzyczał Mor-. 
ry — w Jaki sposób dostał go 
pan? 

. Plelaazek" wzruszył besmyśf 
nie ramionami. Co mógłby teras 
skłamać? Jakie kłamstwo mt> 
głoby go wyratować? 

rrt c. nT 
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„DNI PRZECIWGRUŹLICZE 
N o t l o i 

Bo kto ai* aryjdzie i 
aby tła zanieść i i obSezz zie-
nai wygladiU. do Ufo lio umc 
•nytdzW l *tazd> p n « l ok-

_ir«ii5p,-'i~T—'—* R-DL 

Adaae Mkadawfc*. 

40 dni w rolni poświeconych 
iett propagandzie walki z gruź­
licą wśród najszerszych warstw 
•połecseastwa. Dnia 1 grudnia 
każdego roku Polski 'Związek 
Przedwgmiliczy rzuca hasło 
rozszerzenia terenu walki znąi-
grosnieiszą chorobą, bo na]wię­
cej rozpowszechnioną i przebie­
gającą skrycie, to jest z gruź­
licą. mało Związku podejmną 
jego członkowie — towarzyst­
wa Przeciwgruźlicze, ro 
po całym terenie Rzeczypospo­
litej, i w tym okresie dni czter­
dziesta t j. do 10 stycznia każ­
dego roku, brzmi ono w każdej 
szkole, w kałdem biurze, w kał 
dej rodzinie, w sklepach, kinach, 
teatrach i w mdjo, w rozmo­
wach publicznych i prywatnych. 

Na terenie każdej* wojewódz­
twa zawiązała się wojewódz­
kie komitety „Dni Przeciwgruź­
liczych", a na terenie każdego 
powiatu i miasta — powiatowe 
i miejskie komitety, w skład 
których wchodzą przedstawicie­
le miejscowego społeczeństwa 
i przygotowują akcją "propagan­
dową w sprawie zwalczania 
gruźlicy. W szkołach nauczy­
ciele uświadamiają młodzież, w 
fabrykach na zebraniach robot­
niczych, w wojsku, stowarzy­
szeniach urzędniczych lekarze 
wygłaszają odczyty o gruźlicy, 
w kinach nakręcają filmy prze­
ciwgruźlicze, szerokie masy lud­
ności zwiedzają wystawy, po­
uczające o niszczycielskiem roz-
krzewianiu sie tej choroby. 

Potrzeba powszechnej walki 
z gruźlicą jest już udowodnio­
na. Anglia i Ameryka, prowa­
dząc tę akcję, w ciągu lat 20-tu 
zdołały zmniejszyć n siebie 
śmiertelność z gruźlicy o 50 
proc do 60 proc 

Oto krótka tabela wyniku 
walki z gruźlicą w St Zjedno­
czonych. * 

Śsdertetaość na gruźlicę na 
1MM0 mieszkańców. 

Rok 

190610 
1915 
1920 
1925 

wazyetkie po-
etad graztcr. 

168,7 
1453 
114,2 
86,6 

Grut. płuc. 
ISachoty) 

141,7 
127,7 
100,8 
65,7 

Przy rozmaityck i 
tanin* woda g o n u Pi 
dziali anjfcjiaoJi i 
to dlUaSliui I. czajeto nieraz mała Uaac 
działa Już pen ie , 

Konraiikat Zw. 01. Rezerwy 
Zarząd Koła Białostockiego 

Związku Oficerów Rezerwy 
wzywa wszystkich oficerów re­
zerwy oraz podchorążych rez. 
do wzięcia udziału w obchodzie 
listopadowym. 

Zbiórka, o godz. 10 min. 15 
przed lokalem Federacji (Rynek 
Kościuszki 7). 

St Zjednoczone zdołały osiąg­
nąć taki sukces, tylko dsięłd 
powiększeniu liczby towarzystw 
i poradni przeciwgruźliczycb 
oraz powitaniu: licznych sana­
toriów i szpitali dla chorych na 
gruźlicę. 

Ten szybki rozwój lecznictwa 
i zapobiegania gruźlicy musi 
być dla nas wzorem, w Polsce 

ranem, według obliczeń Pol­
skiego Związku Przeciwgruźli­
czego, umiera rok rocznie na 
gruźlicę 78,500 osób, a chorych 
gruźliczych jest dziesięciokrot­
nie więcej. Czat najwyższy 
zmniejszyć tę klęskę społeczną 
do minimum. W r. 1924 akcja 
zwalczania gruźlicy w Polsce 
została zjednoczona w Polskim 
Związku Przeciwgruźliczym. 

Odtąd datuje się jej szybki 
rozwój, który przedstawia po­
niższa tabela:' 

Wzrost liczby tow. i poradni 
przeciwgraźliczych, 

Rok Towarzyetwa Poradzie 
pncciwfrnu-

1922 
1925 
1926 
1927 
1928 
1929 
Obecni 

15 
61 

118 
139 
139 
161 

c liczba to 

37 
65 

122 
150 
209 
281 

nrarzystw i 
poradni przeciwgruźliczych jest 

jaeas ni większa i prawie do­
chodzi do liczby potrzebnych.— 
Niestety, praca poradni jest 
bardzo organiczona przez brak 
pomieszczeń dla chorych na 
gruźlicę w zakładach leczni­
czych i zapobiegawczych, któ­
rych rozwój w Polsce jest wy­
soce niewspółmierny. 

Poradnia, rozpoznawszy u 
zgłaszającego się chorego gruź­
licę, wymagającą leczenia, nie 
ma go gdzie umieścić, gdyż 
miejsc w szpitalach i sanator­
iach dla gruźlików Polska po­
siada b. mało. 

Zrozumienie dla walki z gruź­
licą wzrasta w Polsce z roku 
na rok wymownie za tam prze­
mawia wzrost propagandy prze­
ciwgruźliczej. 

Społeczeństwo chce wiedzieć, 
jakiem! sposobami szerzy się 
gruźlica i jak z nią walczyć 
należy. To uprawnia do na­
dziei, że i w Polsce powstaną 
wkrótce nowe szpitale i sana­
toria dla chorych na gruźlicę, 
którzy z tą chwilą przestaną 
siać zarazki wśród zdrowych 
członków swych rodzin i oto­
czenia, a znalazłszy się w do­
brych warunkach bytu, pod o-
pieka lekarską wrócą szybko 
do zdrowia i do swych war­
sztatów pracy, od których oder­
wała je—wróg ludzkości—gruź­
lica. 

mydło świata teraz 
także w Polsce/ 

Mil/ony kobiet używają od lat mydła toa­
letowego Lux. Jest ono nietylko nadzwyczaj 
czyste i pachnące, ale także tanie! Spróbujcie, 
* zostaniecie mu wierni. 

'<\* 
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nąjulubieńsze w świecie • 
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»» ECZNY ROMAN! 

kasjera Śpiewań 

»» 
Kino „Apollo" demonstruje 

obecnie pierwszy 100 proc. 
dźwiękowo-śpiewny film polski 
p. Ł „Niebezpieczny Romans", 
którego scenariusz jest oparty 
na tle romansu Andrzeja Stru­

ga „Karjera 
kiewicza". 

Jest to film sensacyjno—ero­
tyczny, starannie opracowany 
zarówno pod względem arty­
stycznym jak i technicznym. 

Pożyteczna działalność Powiatowej Kasy Chorych w B-stoku 
Komisarz Powiatowej Kasy 

Chorych w Białymstoku p. Boi 
udzielił prasie miejscowej wy­
wiadu o obecnym stanie Kasy. 

Pan Komisarz zaznaczył na 
wstępie, że zdaje sobie dosko­
nale sprawę z tego, że Powia-

Kaaa Chorych jest pla­
cówką społeczną, wobec czego 
społeczeństwo winno być stale 
o jej pracach informowane za 
pośrednictwem prasy. 

Powiatowa Kasa Chorych w 
Białymstoku powstała w listo­
padzie 1922 r. Okres organiza-

przypada na najcięższe 
w życiu gospodarczem 

cymy 
PansłwaTDewaliuaacia^ezLwdz^i ubezpieczonych, .która wynosiła 
zła koniunktura, ogólny zastój 

przemyśle —wszystko to po­
wodowało, że organizowano do­
rywczo, nie trzymając się za­
sadniczego planu. 

Początkowe wady i usterki 
organizacyjne dotychczas ciążą 

częściowo utrudniają należy­
te postawienie pewnych dzia­
łów na odpowiednim poziomie. 

Jeśli chodzi o stan dzisiej­
szy, to Kasa jest olbrzymią ma­
chiną, zatrudnia bowiem około 
50 lekarzy. 96 urzędników-i 40 
funkcjonariuszy niższej służby. 
Biura Kasy mieszczą się w 
olbrzymim gmachu przy ulicy 
Warszawskiej Nr. 1. Przychod­
nie lekarskie przy ul. S-to Jań-
skiej (rozbudowana w r. b.) i 
przy ulicy tw. Rocha oraz 9 
punktów lekarskich w Supraślu, 
Zabłudowiu, Czarnej Wsi, Gród­
ku, Knyszynie, Wasilkowie, Do­
brzyniewie, Staroaielcach i Cho-

T Nowy zastępca starosty grodzkiego 
Dowiadujemy sie, że na sta­

nowisko zastępcy starosty gro­
dzkiego w Białymstoku powo­
łany został dotychczasowy rad­
ca wojewódzki dr. Józef Żak. 

Obsadzenie tak ważnego sta­
nowiska, jakiem jest zastępstwo 
starosty grodzkiego w 100-ty-
sięcznem mieście przez wytraw­
nego .urzędnika administracyj­

nego, który podczas pełnienia 
obowiązków starosty w Łomży 
przez prawie cztery lata, a na­
stępnie w Sokółce dał się poz­
nać, jako zdolny administrator, 
należy uznać za bardzo trafne. 
P. Żakowi, jako eastepcy sta' 
rosty życzymy na nowem sta­
nowisku owocnych wyników 
pracy. 

Koncert orkiestry Namysłowskiego 
Czwartego grudnia zawita do 

Białegostoku Stanisław Namys­
łowska ze swoją orkiestrą wło­
ściańską w składzie 40 osób. 

Koncert odbędzie się w sali 
teatru „Palące". 

Bilety wcześniej do nabycia 
w kasie teatru. 

Powiatowa Kasa Chorych w Bialymifihi 
nmiejszem przypomina, że ostateczny termin wpłacania skła­
dek bez doliczenia odsetek zwłoki upływa z dniem 30 każ­
dego miesiąca za miesiąc poprzedni, i że po tym terminie 
Kasa bezwzfttfdat* będzie doliczała odsetki w wysokości 
2*/» Wissięcznie. 

Jednocześnie zaznacza się, że w razie nie uiszczenia 
w termtaiebaezącycb składek, Kasa prócz odsetek zwłoki 
zastosuje środki egzekucyjne, a ponadto zasekwestrowene 
ruchomości będą przewiezione do magazynów Kasowych. 

Pozatem nazwiska zalegających pracodawców będą 
ogłaszane w prasie białostockiej. 

, , J?*-*"" . , f f l n n Rządowy 

roszczy obsługują ubezpieczo­
nych. 

Kasa posiada własną aptekę 
i laboratorium farmaceutyczne 
oraz 2 parcele pod budowę 
przyszłych gmachów w Białym­
stoku i Supraślu. Pozatem Kasa 
posiada dwa baraki na kolonje 
letnie oraz sanatorium w Su­
praślu dla chorych z otwartą 
gruźlicą (40 łóżek). Cztery wła­
sne samochody są stale do dy­
spozycji lekarzy. 

Ogółem wartość majątku Kasy 
sięga 1.000.000 zł. 

Rozwój Kasy Chorych uza­
leżniony jest od wzrostu liczby 

w r. 1922 (licząc wraz z człon 
kami rodzin ubezpieczonych)— 
17.740, w r. 1925—21.933, a o-
becnie ponad 42.000 osób. 

Postęp w dziale lecznictwa 
najwymowniej obrazują liczby 
p o r a d lekarskich i procent 
śmiertelności. Na szczególną 
uwagę zasługuje takt, że odse­
tek śmiertelności wśród człon­
ków Kasy jest o 1/4 niższy, nit 
ogólny procent śmiertelności 
wśród mieszkańców miasta. 

W r. 1922 udzielono porad 
lekarskich około 10 tysięcy, od­
setek śmiertelności wśród człon­
ków Kasy wynosił wówczas 
0,87 proc. W r. 1929 udzielono 
już 247.776 porad, a odsetek 
śmiertelności spadł do 0,76 proc. 

Kasa Chorych wprowadziła 
bardzo kosztowny dział lecze­
nia chorych na gruźlicę i reu­
matyzm, wysyłając ich do sa­
natoriów i uzdrowisk. Ponadto 
chorzy, wymagający specjal­
nych zabiegów, wysyłani są do 
szpitali. Np. w r. 1926 wysłano 
do szpitali 647 chorych, w roku 
1929—2.679. Do uzdrowisk wy­
syła się przeciętnie 80—100 cho­
rych w ciągu rolni. 

Troskliwą opieką otacza Ka­
sa Chorych dzieci ubezpieczo­
nych, rozumiejąc, że przyszłość 
Narodu zależną, jest od stanu 
fizycznego i moralnego młode­
go pokolenia. Dlatego teł w r. 
». szczególny nacisk położono 
na uruchomienie kolonij letnich 
w Supraślu i Ignatkacfa, gdzie 
300 dzieci przebywało na koszt 
Kasy zdała od zaduchów fab­
rycznych i wyziewów ulicznych. 

Pobyt przeciętny na kolon ji trwał 
28 dni. 

Niezależnie od pomocy lekar­
skiej Kasa Chorych udziela u-
bezpieczonym świadczeń pie­
niężnych na wypadek choroby. 
W r. 1929 na ogólną sumę skła­
dek zł. 2.241.289,55 wypłacono 
tytułem zasiłków pieniężnych 
zł. 579.988,13, pozatem wydat­
kowano na świadczenia lekar­
skie zł. 1.302.085,56, na resztę 
zaś składają się inwestycje, 
koszty administracyjne i ol­
brzymi procent niezapłaconych 
składek, które w statystyce 
wykazane są po stronie docho-
ójOjrkj (w obecnej chwili nie­
zapłacone składki wynoszą su­
mę ok. pół miljona złotych). 

W obecnej chwili w związku 
z panującą i rozszerzającą się 
dość gwałtownie epidemią gry­
py, która wprawdzie nie jest 
chorobą niebezpieczną, ale zło­
śliwą i wymagającą natychmia­
stowego zabiegania dla uniknię­
cia komplikacyj, Kasa Chorych 
wytęża wszystkie siły i jest 
przygotowana do nieproporcjo­
nalnego zwiększenia wydatków 
zarówno na lecznictwo jak i na 
świadczenia pieniężne. Chorzy 
na grypę wymagają specjalnego 
leczenia i opieki ze strony Ka­
sy Chorych. To też pracodaw­
cy winni zrozumieć, że naszcza­
nie ńa czas składek szczegól­
nie w obecnej chwili jest nie­
tylko wypełnieniem ustawowych 
zobowiązań, ale równocześnie 
i zapobieganiem pewnego ro­
dzaju klęsce społecznej, której 
skutki mogą odbić się mater­
ialnie na pracodawcach. 

Wiemy—ciągnie dalej p. Ko 
misarz, że nastawienie społe­
czeństwa dla Kas Chorych jest 
różne i naogół niekorzystne 
Jedni patrzą obojętneró okiem 
na nią, inni znowu uważaliby 
Kasę za dogodny teren do pod­
jazdów partyjnych i umacniania 
własnych ambicyjek, pracodaw­
cy znowu radziby zlikwidować 
Kasę, byleby nie ponosić Żad­
nych ciężarów społecznych, a 
wśród ubezpieczonych nurtują 
różne sądy i prądy. 

Przekonać o wartości insty­
tucji i wzbudzić pełne zaufanie 
do Kasy mogą przede wszystkiem 

ZNAWCY TWIERDZĄ ŻE 
wódki, likiery, wina owocowe I miody 

f. Stefan GENELliS-kaS. A. 
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lekarze. Chory szuka i widzi 
w Kasie jedynie lekarza. Słusz­
nie przeto pojęcie „Kasa" i „le­
karz zlewają się ze sobą, jak 
dwa nieodłączne synonimy. 

Kasa Chorych w Białymstoku 
—ink widać z powyższego—speł­
nia swoje zadanie w ramach 
obowiązującej Ustawy. Brak 
środków oczywiście nie pozwa­
la na wprowadzenie szeregu 
zamierzeń. Np. mimo palącej 
potrzeby nie można będzie na­
razić powołać do życia szpitala 
dla dzieci, którego brak w Bia­
łymstoku. 

Naogół należy jednak stwier­
dzić, że dzieło ubezpieczenio­
we zostało dopiero zapoczątko­
wane. Praca socjalna domaga 
się odruchowo zapewnienia 
wszystkim pracownikom i ich 
rodzinom jaknajszerszych gwa-
rancyj i długoterminowych świad 
czeń w razie choroby i całko­
witej niezdolności do pracy o-
raz nakazuje pomyśleć o sta­
rości tych, którzy byli zawsze 
narzędziem w rękach kapitału 
i finansjery. 

Obecnie—jak na zakończenie 
swego wywiadu poinformował 
prasę p. Komisarz—Rząd opra­
cowuje projekty ustaw: inwa­
lidzkiej, o ubezpieczeniu na 
starość i in., przyczem istnieje 
zamiar scalenia ustaw ubezpie­
czeniowych i skoordynowania 
wszystkich upezpieczeń w jed­
ną nierozerwalną całość. Kasy 
Chorych musza w przygotowa­
niu tego dzieła spełnić rolę 
jużto informatora, jużto wycho­
wawcy, mającego przygotować 
społeczeństwo do przyjęcia no­
wych ustaw. 

Dobrze przemyślany scenariusz 
utrzymuje widza w napięciu od 
pierwszej _ do ostatniej sceny. 
Wartość filmu podnosi znako­
mita para artystów czołowych— 
Samborski i Betty Amann. 

Bogusław Samborski, znany 
chlubnie z filmu „Policmajster 
Tagiejew" stwarza z właściwym 
sobie talentem nową postać,— 
skromnego kasjera. Sposób od­
tworzenia tej roli - przypomina 
poniekąd Emila Janningsa, lecz 
w grze Samborskiego łatwo 
zauważyć odrębne cechy indy­
widualne. 

Betty Amann, b o h a t e r k a 
„Asfaltu", wyróżniła się dodat­
nio jako Ada, wykazując nale­
żyte opanowanie swojej roli. 

Ulubienica publiczności, Żula 
Pogorzelska, w krótkich, lecz 
pełnych b-awury scenkach u-
jawniła nieprzeciętny talent ko­
miczny. Sekundował jej artysta 
rewjowy Adolf Dymsza.—Lo-
pek Krukowski tym razem nie 
miał pola do popisu. 

Eugeniusz Bodo, jako herszt 
bandy włamywaczy, wywiązał 
się doskonale ze swej roli. Sym­
patyczny ten artysta zwraca na 
siebie uwagę sympatyków kina. 

W scenach zbiorowych bie­
rze udział znana Białemusto-
kowi p. Katia Borowska. 

Co do udźwiękowienia filmu, 
realizatorom strony dźwiękowej 
można pogratulować podobne­
go' opracowania, przewyższają­
cego wiele dźwiękowców ame­
rykańskich. 

Dodać należy, że scena pod­
kopu jest autentyczna, gdyż re­
żyser dokonał zdjęć z podkopu 
pod warszawski bank dyskon­
towy, który to podkop miał 
miejsce przez kilku laty. 

Podobno film ten wyświetla­
ny będzie tylko do' niedzieli 
włącznie. 
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= U Wytworny klub „królów podziemia1 
zlikwidowany przez policję w Chicago 

„Olymplc" kuźnią zbrodni 1 występku 
Prezydent chicagow^l pc-|tKzcrwycaV Wytworne sale Idubowe stały 

iicji zdobył się na niezwykłe Wówczas to, rozporządzając | się. kuźnią, z której wyszedł plan 
śmiały czyn. Pomimo straszlU wciąż Jeszcze oibrzymtemi ka-1 niejednego przestępstwa. Jakie1 

wych gróźb, mimo panowania' pitałami, założył klub „Olym- wstrząsnęło miastem Chicago, a 
pic". Członkiem tego klubu 
mód zostać tylko ten, 
kto de wykazał Jakąś zbrodnią. 

Zaakonńty rzetbiart, Henryk Kana. 
wystawił »we dzida nł wystawie w 

taUck PhiHppsa. 

element* przestępczego w trrfe 
ście, dokonał 

zaakmecia klubu „Olympłc-
Ktab „Ołympfc" był oTicJałrde 

eleganckim klubem, nie różnią 
cym się w uczeni od innych Mu 
bow miasta, ale wróble na da­
chu ćwierkały jui o/ tern, ze jest 
to klub świata podziemnego. 

Założycielem tego klubu, 
śmiejącego od lat pięciu, był 
ogacz chicagowski, jeden 

z królów konserw mięsnych. 
Człowiek ten, waza szanowa­

ny powszechnie obywatel, po­
woli staczał sie coraz niżej na 
dno upadku, ai wreszcie zerwał 
zupełnie z towarzystwem ludzi 

Dekoracja Sfryfeń*k?ej 
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nawet całym światem. 
Policja, steroryzowaną przez 

bandytów, w ciągłej obawie 

Podstęp rozwiedzionej zony 
Nabrała na „księżniczkę 
swego własnego mejta 

Kilka dni tema. do dyrektora ,się powtórz) 

f t 

jednego z 
dyrektora ,się powtórzyło, a sekretarz ksie-

nałwytwornlejszycb jniczki nie zgłasza! sie w biurze 

Kompozycja znakomitej artystki. Zofii Stryktakiej: .Woda", przeznaczona 
do dekoracji nowego rmaeht poselstwa polskiego w SoflL 

boieli w Paryżu zgłosił sie jakiś 
elegancki młodzieniec I przedsta­
wiwszy sie mu jako sekretarz 
pewnej cudzoziemskiej księżnicz­
ki, która zachowuje tak ścisłe ,ht-
cogtałto, że o jej nazwisku może 
wiedzieć tyko mmfetec spraw za­
granicznych, zamówił wspaniałe 
apartamenty w tym hotelu, na 
dłuższy czas. 
: Dyrektor hotelu był zaeuwyco 
ny i przyrzekł, że poczyni wszel­
ka; zarządzenia, ażeby powstrzy­
mać ciekawych od niepokojenia 
d#stojpego gościa. 

Nastepngo dnia księżniczka zja 
wiła sie, zesto zawoalowana. 

Udała sie prosto do przygoto-
, wanych dla niej najlepszych po-
jkojów, poczem podano jej 
i najbardziej wytworny obiad, jak' 
kuchnia hotelowa mogła przygo­
tować. 

Następnego dnia podano do te­
go samego apartamentu jeszcze 
zbyskowniejsze drugie śniadanie 
i obiad i to do tego na wiele o-
sob, bo księżniczka przyjmowała 
bardzo licznych gości. 

Kiedy trzeciego dnia to samo 

hoteiowem. aby zapłacić radiu 
nek, afto przynajmniej omówić 
bliższe szczegóły, dyrektor zarne 
pokojony udał sie sam do aparta 
mentów dostojnego gościa i po­
czął błagać damę ażeby powie­
działa mu twoje nazwisko. 

— Moje nazwisko? — odparła 
księżniczka — ależ to jest takie 
same nazwisko, jak właściciela 
tego hotelu! Jestem jego żoną. 
Żyjemy w separacji od 7-mru lat, 
a teraz postanowiłam skorzystać 
z mego prawa i żyć w domu mo­
jego męża, Ponieważ on mieszka 
w tym holeru, wiec można to u-
ważać za jego dom. Skorzysta­
łam wiec z rej okoliczności, aże­
by, przyjąć godnie moich przyja­
ciół, którzy byti zawsze tacy do­
brzy dla mnie w ciągu 7-miu lat 
mojej samotności!... 

Nieszczęśliwy dyrektor hotelu 
zawiadomił właściciela co sie sta­
ło. A1e właściciel, złożywszy wi­
zyt* „księżniczce", przyznał, że 
to istotnie jego żona i że niewąt­
pliwie przebywa w jego domu i 
polecił aby nadal ją traktowano 
jak prawdziwą „księżniczkę"... 

przed czynami „Mściwej Re)ki". 
nie decydowała sie na zamknie­
cie klubu. Obecny prezydent po­
licji postanowjł ten wrzód prze­
ciąć. 

0 godzinie, w której zamyka­
no klub, 
wkroczyło do sali koło tysiąca 

policjantów 
i uwięziło wszystkich, .którzy 
tam byli. Wśród aresztowanych 
było -30 przestępców, poszuki­
wanych przez policję. 

Klub zamknięto. 
W ciągu paru dni całe Chica­

go czekało ze drżeniem na to, co 
będzie. Ale dotychczas panuje 
spokój. 

„Mściwa Ręka" milczy, 
prezydent policji żyje, wszystko 
toczy sie zwykłym trybem, mi­
mo, iż klub królów podziemi już 
nie istnieje. 

Subtelna 
„Zmierzch" 

rzeźba Henryka Kusy, 
, wyteonana w drzewie he-

banowem. 

Żywioł, uwięziony przez artystę 

Rozkład moralny Niemiec 
Mówią o tern cyfry 

W prasie paryskiej ukazał siej NatMBttSt-- Uczte- nrodtcn 
artykuł o moralnym rozkładzie; zmniejszyła sie wl*fesleT5oT900 
wj^czestiw&Jlśeinłec. 

W jednym wlec tyhko szpitalu 
w pewnem mieście nadreńskiem 
800. dzieci przyszło na świat w r. 
1927 z matek, liczących poniżej 
16 lat 

Liczba sztucznych poronień 
zwiększyła sie 6-krotnie w okre­
sie miedzy 1911 a 1921 rokiem. 

Ogólna roczna cyfra sztucz­
nych poronień wynosi w Niem­
czech obecnie zgórą 1 milion. 

Od roku 1900 do 1927 liczba 
rozwodów wzrosła prawie ośmio­
krotnie: w r, 1900 wynosiła 8000, i młtraljez" 
w T. 1927 — 60J0O0. I 

do 1925 prawie o -46 proc W r. 
1900 liczono 2.060.657 urodzeń, 
w r. 1925 — 1.313.625. 

Autor kończy swój artykuł 
uwagą: 

„Najbardziej niepokojącem zja­
wiskiem w Niemczech 1930 r. 
jest zanik moralności w społe­
czeństwie i bankructwo ideowe 
jego elity. Sąsiad nasz jest cho­
ry, moralnie i nerwowo chory, a 
nie należy zapominać, iż sąsiad o-' 
warne z domem obłąkanych jest 
równie niebezpieczne, jak gr«8ba 

-:-:-
Octy aśmtecfinief* 

Projekt dekoracyjny Z. StryJenskteJ przeznaczony dla MW«?O gmachu posel­
stwa polskiego w Sołil: „Ogień" 

kobiety w Rzymie 
wyiazd sowieckiego urzędnika 
Z Rzymu donoszą. 
Śledztwo kryminalnej policji 

włoskiej ustaliło, że w tajemni-
czem zabójstwie niejakiej Marii 
Cantoni, dokonanem w lipcu te­
go roku w Rzymie, brał udział 
urzędnik przedstawicielstwa han 
diowego Sowietów, Romanow. 

Bezpośrednio po zabójstwie 

RómanoW pófl prTyUran1K!f na­
zwiskiem wyjechał jako kurier 
dyplomatyczny do Moskwy. 

Miejsca obecnego pobytu u-
czestnika tajemniczej zbrodni 
nie udało się ustalić, gdyż so­
wiecki urząd kryminalny w Mo­
skwie odpowiedział na zapyta­
nie włoskiej połieji wymijająco. 

„Dzień oszczędności 7 grudnia" 
PromówteBie prezesa Grubera 

W .całej Polsce odbedśle sie 
w dniu 7 grudnia b." r. ! t. zw. 
„Dzień Oszczędności", mający 
na celu propagandę idei oszczęd­
ności wśród społeczeństwa. 

„Dzień oszczędności" wyzna­
czony był pierwotnie na -31 paź­
dziernika b. r., jednak z powodu 
wyborów ̂ termin przesunięto: 

W programie „Dnia oszcfcędr 
ności" przewidziane jest Drzeffló! 

wienie przez radjo prezesa PKO-
dra Grubera, które retransmito-
wane będzie przez wszystkie sta 
cje nadawcze w Polsce. 

Nadto w szkołach odbędą się 
pogadanki dla młodzieży, na mie 
ście zaś rozlepione będą plakaty. 
nawołujące do oszczędności i 
wskazujące korzyści sysiematy 
cznego oszczędzania. 

Palmcy za Oceanem wybrali _Mln Pslonjc" wychodłtwa. urodziwa p. Ade­
le Kowalika. W tych dolach ameryka oska „Miss Polccja" przybyto do Polski 

C z e r w o n y tusz 
d o piecztjci urzędowych 

Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych wydało zarządzenie, aby 
do pieczęci urzędowych używa 
ny był tusz czerwony. Jako da­
jący najwyrażriiejsze odbicie ple 
czeci. 

rV-"->V»i> «za Rumunka 

Wszystkie urzędy wprowa­
dzić mają w życie to zarządzę-, 
nie po zużyciu istniejących ewen 
tuahrie zapasów, używanego do 
tychczas tuszu niebieskiego. 

-e-s—-
Pięknośc i po lskie w Ameryce 

Bil*, i4do.ee - zdają ix nsnwic ajafcfaa, 
• •u osa*. 

Wybrane przez Polaków w .-Starci' miastach Suaaw Zjednoczonych przed-
.uwłctalki orody PobUci. PiajrłeU b> lv w polskim konsulacie generalnym 

i u i ^ T y J ^ t i ^ - S l ? *&&*" *">•'!*"' »• *4«1» Kowalski.. 2) „Mis* 
I J " y _ c y fcattlUKMw*^ SHjOBea I IM. dr. MaraotowsU. 4) „Mis* i»Hila-

••PP *• rlriiiłinałja, I) Jtift B roohtfa" p. Łajaaamwaka, 

http://i4do.ee
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Polska Odrodzona w Hordzie bohaterom z przed wieku 
Podniosłe uroczystości w setną rocznicę powstania listopadowego w Warszawie 

DeSada przed Prezydeatsra Rzeczypospolitej oddziała padchorąłTdi utstuotj i Ostrowi łomżyńskiej, przebranego w historyczne mundury z r. 1830L 

Powstańcy listopadowi na emeryturze WT.D. 
Warszawa z?berp aczyła stareśl boh terom z 1830-31 r. 

Oroczy»to4rf wcwirajw rcwpo )podćiKn-a*ycfa pod ckta»o\lifreM lejała do teamy Bcrwedern, gdzie Ipraeuedf prasa <raJexbJBJcc bel- łBoskrowl o ahtecta warty w Bel 
tscfy sit nabcs^twęm fper. Cwi*aidrJegt\ odraaszero-Itarrzymala5*}. Por. C^taJdd Iwederski I zarneklowai ste mjr."k«de™ pr»«^dWboddiorą-

edprł*1onem przez fcs. kardyna-
JaKakowsfcieeo. 

Na naftoaeńcłwie obecny byt p. 
Prezydent RzpMtei rząd ta corpo 
re, nuncjusz MarroagaTt, przedsta 
wicSeic państw obcych, członko­
wie komitetu obchodu z prezyden 
lem ta Warszawy fot. Słonriń-
skkn na czele oraz przedstawicie 
te wojskowości z ren. Wróblew­
skim i Skierskim. 

W główne] nawie kościoła nsU 
m* się phaton honorowy szkoły 
podóhoraiycb piechoty z Komoro 
prą. Ostrowi 
U Hstorycznych mundurach u 

SaTS0aBwTV9V* 
Kosciot wypełniony był tonem 

iwiernycb. Kazanie okoilczooscto 
rwe wygłosił fcs. biskup Szlagow-

p. 
Po nabożeństwie na pŁ Zamkc-

arym ustawiły się w czworobok 
szkoły podchorążych, biorące o-
dzlal w defiladzie. Naprzeciwko 
Resursy obywatelskiej na Kra-
kowskitrj Przedmieściu astawio-
110 specjalną trybunę, dla p. Pre­
zydenta. 

Kiedy p. Prezydem w łowarzy 
rrtwie wteemln. gen. Konarzew­
skiego wszedł na trybunę, rozpo­
częła sle defilada. Na czele defi­
lujących oddziałów pierwszy 
przeszedł phiton szkoły podcborą 

' iżycli-piechoty z Komorowa -
Ostrowi w historyczoycfa mundu­
rach I czakach z r. 1830. Następ­
nie przedeffiowafy dwa batalio­
ny szkoły podchorążych piecho­
ty, oddziały podcborijzycn arty­
lerii, kawalerii. lotnictwa, sanłtar 
ne. łączności DefBade prowadził 
płk. BociańskL 

O rodzinie 11 JO dla oddzia­
łów podchorążych, ustawionych 
iw Alejach Ujazdowskich, rozległ 
sle sygnał „Baczność1*, oznajmta-
jąc, 2e za chwile nastąpi hJstorycz 
oe 
zadapdede warty w Belwederu. 
Oddziały sprezentowały bron, a 
płk. Bociańskl odczytał rozkaz 
dzienny do podchorążych, upa­
miętniający dzisiejszą rocznicę. 
Następnie płk. Bocfański wydsl 
rozkaz por* Cwiątalsklenra, do-
iwódcy oddziału w historycznych 
mondaracfa, by zaciągnął wartę. 

Oddział podchorążych odina-
czerował na wartownię, gdzie u-
ctawiono warty przy sztandarze. 

Zmiana warty w Hczbłe 10 

Z obchodeonzmwczordldzd sta, Lucjan Cłiorążewłcz, w chwil wy-1 fana, WTtjcenty Łojewsłd od 1824 
lecłem powstania listopadowego U-' nudni powstania podchorąży, awan rota żotałecz 1 polni streełców ple 
cefr ale bardzo scłSe jedna z kart' sował w czasie kampanii na kapi-' szych, brał dział w 17 bitwach, a-
liharajl zastażoneso 

Czytajcie 
przegląd 

Sportowy44 

ao Towarzystwa Dobroczymo&ci 
Pkzy tem bowiem towarzystwie 

zorcanizowano po anaifka powsta­
nia nFnadasz emerytalny tka b. łoi 
nierzy noiartrh 1 więźniów polityce 
nyca". 

Pu udusi ten powstał a knciaty-
wy prezesa Warszawskiego Towa 
rzysrwa Dulu omyiat1 sit I Jana Ta­
deusza ks. Luboaarskieap. Pracę 
na szerszą skałę W.TJ). rozpoczę­
ło w taj ifitfflliirłf dopięto po ogło­
szenia przez cara Aleksandra am-
aestj darpowatanców. Wtedy to 
zaczęli powracał z zagranicy oraz 
s katorgi i więzień skazańcy i emi­
granci. WMn z nich rae znalazło 
juz przy życia swych rodzin. Wie-
la znasacło się 

baz środków do żyda. 
Wtedy zaczął działać Jnndusz". 

Skąd on powstał? Kapitał zakła­
dowy Towarzystwa nie wytrzymał 
by takich wydatków. Znalazło się 

! Jednak trochę flnuUupow, którzy 
zadeklarowali, i i wpłacać będą na 
rzecz uczesanJków powstania po 
100 rnbli roczni*. Dobroczyńcami 
tymi byilr ŁeopoTkt Kioneoberg, Cd 
ward Rastawiedo. Mathias Rosen. 
AJeksander Przezdztedd. Jan Ta-
deosz La bonńrstń, Ksawery Posłów 
da, Ladwk Krasiński, Andrzej 
J^eraad. Władysław LasU, Ale­
ksandra Potocka, Hetman, J. Ep-
stea 1 Ladw* Górski. 

Równocześnie złożył! o d całą za­
deklarowaną sumę, co dało moż­
ność 

rozpoczęcia 

Z stworzonego w ten sposób run 
dasza eroerytaioego korzystali mię 
dey tenyml: 

raeronan Osocbowdoł, odbył kam 
1831 r. • 

wansowany na poraczdka. Maury 
cy Drzewiecki z korpusu gen, Ró­
życkiego, PeUks Haaaman, stadem, 
bohatersko bH się w wielu bitwach, 
Tomasz Manatowscz, żołnierz 
czwartego punku piechoty rmjowej, 
awansowany na podporucznika, Ga 
brjel Cdoona-Nadokski, kapitan, Jd _ „ 
jan Kamieński, kolejno żołnierz pd ? £ 
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m 
zucs 
dzięki tmn. U w 
dnia dztslefccyia 
ii« będą ii« mini-
hHawit Jildet wy 
Urnejize wpływy 

^^^^^^^^^Ikfnr irrae . 
Jako autró) ozufay — zaznaczy ii* 

aalywuudć, chęć wprowadzenia twych 
tamltriw w ezjn, pottmm* x ttwtn 
l btzwztttinośdĄ — ile drirt dzl-
wlejszy nic będzie dawać zbyt szero­
kiego poU do ki natotowinlŁ 

Natoma»t przed rodź. 9-tą mota 
vk tae zazaaczyć Jazfeł drobne akpo-
tozonaenU, nitpotnttma toOJnMwotć, 

Waru codcnoraeycn decnoty z Ostrowi łornivnddel w historycznych mun­
durach z T. 1830. 

NA CZASIE 
limoU. To teł lepie] 1 

tych cadztaaoh rit wuciT—t dytka 
tri l sporów, fdył moc« oac przybrać 

Oodatay pofodniowe udalą tle dla 
upmtM lydowtl t UwriytUtl. 

zwtasscza miedzy rodź. 13-tą 1 IC-tą, 
tfrzyłałac rtotrarkom z otobami wyżej 
pottawtcmiii 

Wieczór aatanaut zapowiada sta 
mnie) ejtfo i notę przynJeeć iaUes ata-
pnyltmae prztłycia w związki z oso-
baea płd odmiennej. Zwłaszcza koło 
godz. 21-e] mogą lic zaznaczyć 
ntmt* I ńUforotMMdada z 
ttanzersl lob wyże] tloiacemi 

Kto urodź ł s e dnia 30 listopada 
Zyut PUM wyHTZayj I ZaTaal NjraZaaaTtSyTj 

Posrćd nałrożBoiukiW>/ydi bra wówczas bardzo cierpki i szorstki 
i ó w 1 niewygód żydowyUi tacho-| Cedruje go słny podąg do przy-
amle dobry nastroi, wykazuje uf-! iernnosd życiowych 1 deosłrożny 
ność i serdeczność — za co Jest ted w agaBładn dę ca radni, co 
Dgólme hiWanym. I ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Racbbwy — nie może pięciu ml-
Dut usiedzieć apokojde. 

Zawsze praaate ozagos dofcony-
arać, działać — dętyie aby osią­
gnąć jakieś korzysd, ae ulegając 
poorostu swej wewnętnund nzehti-
jSFuid i potrzebie dali aitikr 1. 

Nic sobie nie robi z innaiiaai 
feow światowych, wierzy w siebie 
i przy każdd okazji gotów się wy< 
Suwać na ykifmiu. rntejsce. 

WynaksBozy, obrossy — potrah 
rfoskonałe dawać sobie radę w t y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
eta. Jed gorliwy, doić rwawszy i Onufry Kopczyński, znany poda-
Bucbwały — d e rzadko zarwdaty; gog I gramatyk z XVIII wtoku, Ję-
tnsctwosć d e Jed zaowyczd Jago drad Sraadedd — wyWaiy uczo-
iwadą. ey, Jozd t^akaacawioz — tłormcz 

Nit można pnalrtkaif aby ape- Pł iaaai i historyk z zeadego wie-
ka, Jonaton Swift — dawny «a-

^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^ cjcyfc Maadaki, Th. Moniaisan — 
tac chce skrzywdzić dbogo. Jago laattiijk ranmtoriri, arynny homory-
dobre tisposoWeme i nątWeJa apra- d a amerykandd Marc TwaJn (Sa-
•włają przyjemaosi otoegentn i pod- mad Langboni* Claama). b. pre-
araymuje w dam ufoosć. ogar Ijutgatakl Lłapozew. Rod la 

Posiada bardzo ostro im ••••>• Rocauei Jzojnetot Logan — gwia-
ccci«cto swawtedlieigBi.1. a gdy ge edy 
tła dutkaw* oaobiseto — staje ste 

Postępujące z dniem każdym 
zrozumienie znaczenia oszczęd­
ności I konieczności stosowania 
Jej zasad w życiu codziennem 
znajduje coraz więcej zwolenni­
ków. Bezpowrotnie minęły cza­
sy, kiedy ludzie w obawie o war 
tość posiadanych pieniędzy spie 
szyli wydatkować je często nie­
produkcyjnie, byłe tytko nie na­
razić się na skutki dewaluacji. 

Mocny I trwały nasz złoty, 
zabezpieczony caJkowfcie po­
siadanym przez Bank Pol­
ski kruszcem złotym, daje obec­
nie całkowitą rękojmię bezpie­
czeństwa I gwarancję swoim po 
sładaczom. co w dalszej konsek 
wencjl sprzyja rozwojowi cnoty 
oszczędności. 

To też daje dę zaoważyć sfl-
ny rozwój klei tej w najszer-

wywołuje przykrości życiowe. 
Jed to człowiek poszsJoałący 

Przygód i ^^^^^^^^ 
łowade do gry. Zawsze dę 
dziewa jakichś sKaęśłrwych 
Peszków I bezy na swoja seczęscie. 

Caagp dę strzec winian? Przede-
waxys#ttom tego, aby d e popadł 
ar aaJajBtotć od innych, co zawsze 
test dlań bardzo przykre. Oprócz 
togo może mu grozić pod bodąc ży 
da nsrata rnâ ajara — chocteżby o 
w d był poceądkowo zamożnym. 

Dda 30 hstopada urodź* się 

szych rzeszach społeczeństwa. 
W gruntowaniu rozumnych za 

sad oszczędności polegających 
nietylko na odkładaniu części 
zarobków, ale, 1 na rozumnym lo 
kowaniu oszczędności, współ­
pracują ze sobą liczne organiza­
cje społeczne, nie brak Jest rów­
nież inicjatywy prywatnej. 

Ostatnio ukazała słę „Kslążecz 
ka Rachunkowa Kobiety Współ­
czesnej" na rok 1931, w której 
prócz zwykłych rubryk gospodar­
czych, bardzo pomysłowo ułożo 
nych, znajdą również nasze Pa­
nie specjalny rozdział poświęco 
ny dziedzinie oszczędności ze 
wskazówkami, jak niemi rządzić 
należy. Dodatni ten objaw, po­
wstały z inicjatywy prywatnej, 
jiależy powitać z uznaniem. 

ski, austriacki, węgierski. Był na 
emkrracN w Hiszpanii, a następnie 
w Ameryce, tam dowiedziawszy 
się o 'wybuchu wojny krymskiej 
przyjechał do Francji i zaciągnął 
się do wojska francuskiego. Ramy 
pod Sewastopolem skorzystał z 
amnestii i wrócił do ferajn, Jakób 
Raysacher, oficer, Korybat Wisz­
niewski, pułkownik, zesłaniec z Sy 
berji. Franciszek Stypułkowski, o-
ficer, odbył katorgę 8-łetnią, Ale­
ksander Ulenlecki, ocbotnk, Fran­
ciszek Ulatowski, Antoni Rakowski, 
Hipolit Dmochowski 1 inni. 

Wśród oficerów Polaków znalazł 
się także na emeryturze oficer-
Fraocuz, służby Jeszcze kosełosz-
kowskM. Fdlcs RsgniWer. Jego 
stan służby, załączony do podania, 
poparty dokumentami, Jed jedną 
włdką apoaałą bojów I poświęcatl. 
Wałczył pod Kosdasaką, Berna-

dottęm, Włodzimierzem Potockim, 
gen. Umińskim, gen. H. Dąbrow-
skan, gen. Ramarino. Byt kiłkakrot 
d e rarary, dostał się do niewoli, o-
szunął w służbie stopień pułkow­
nika l wreszcie po amnestii wrócił 

, do Warszawy. Pobierał on najwyż 
! SZA stawkę emerytury — 50 rubli 
miesięcznie, 

Fundusz emerytalny, walcząc z 
trudnościami flnansoweml, prze­
trwał nawet 

powstanie styczniowe 18*3 roku. 
Wtedy Jednak tak wielu kandy­

datów żądało zabezpieczenia, że 
trzeba było całkowicie akcję zli­
kwidować, aby jej nie osłabiać. 

Ale nawet w najgorszych cza­
sach 25 najwybitniejszych powstań 
cow pobierało gaże 1 zapomogi. 

łych, Z koki nastąpiło rozstowfa 
nie posterunków, przyczan ko­
menda wydawana była według ra 
gał. obowiązujących w wojsko r, 
1830. 

Po zaciągnięcia warty pozo* 
stałe oddziały podchorążych 

ruszyły do Łazienek, 
gdzie ustawiły się przed dawną 
szkołą podchorążych. Tu w o-
beoności członków komitetu ł 
przedstawicieli wojskowości z 
gen. Skierskim na czele, nastąpi­
ło 
odsłonięcie tablicy pamlajtkowtl, 
wmurowanej w jedną ze ścian 
gmachu dawnej szkoły podchora 
życfa. 

Na tabMcy tej w*kdeje napis: 
„Roku 1830 dda 29 Itetopada; 

o godzinie 7 wieczorem podcho­
rążowie, tu skoszarowani pod 
przewodnictwem podporucznika 
Piotra Wysockiego chwycił za 
broń, rozpoczynając wałkę. ..aro. 
du o niepodległość". 

W imieniu komitetu przemówił 
proł. SzpotańsW. 

Następnie oddziały podchorą­
żych ruszyły 
historycznym szlakiem z r. 1830, 
a mianowicie ulicą Myśliwiecką, 
Oómośląską, Piękną, Nowym 
Światem, Krakowskiem Przed-' 
mieściem, Trębacką, Marszalka 
Focha, pi. Teatralnym, Bielań­
ską i Nalewkami, gdzie ustawiłyj 

skwerze, naprzeciwko o-na grodu Krasińskich. W mtejsett 
tern przed 100 laty podchorążo­
wie 

stoczyli zwycięską walką 
z przeważającetn! siłami rosyj-
skłemi, zdobywając arsenał. 

Na miejscu tych walk, na 
skwerku nastąpiło uroczyste od­
słonięcie kamienia pamiątkowe­
go z następującym napisem: 

„Roku 1830 dnia 29 listopada 
o godzinie wieczorne] część ba­
talionu pułku 4 p. 1. stoczyła ta 
zwycięską wałkę z batalionem 
gwardii rosyjskiej, przechylając 
naówczas szalę powstania listo­
padowego". 

Oddziały podchorążych ruszy) 
ły następnie na ulicę Zakroczym 
ską, gdzie została odsłonięta ta­
blica pamiątkowa w gmachu by­
łych koszar sapieżyńskich. 

O godz. 6 pop. odbyta się u-
roczysta akademia w Politechni­
ce, wieczorem zaś przeciągnął 
przez miasto capstrzyk orkiestr, 
wojskowych a w teatrach odbyły; 
się uroczyste przedstawienia. 

-:-
DUKAT MISO W UNRPZB 

MONTERAL, 29.11. — Tet 
wł. — Bawi tu delegat poisktego 
urzędu emigracyjnego proł. Na­
łęcz - Dobrowolski, aby zaznajo­
mić się na miejscu z sytuacją kuł 
grantów polskich. 

Splątane szlaki 

wwwwłapcaać dp-
m de awtedorais 

Co* w rodsaja kruwowU lecz wy-.piepwtMtBk, S—i) mtttto we Prarcji. 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B B J »-*) putkowe* nreckt, 4—61 tsek* 

ł—4) hrtwa- w Pobce. 
. . 1—5) kdor. 1—6) do- Ittawlaaidi wraa s bonem proeimy 

eteswk cworwaeła, »—6) pepog*. 3—6)1 jeabantć do 

RADJO WARSZAWSKIE 
DOS; , ^ ^ ^ _ _ 

WARSZAWA. (Dług. fali Ul 1.7 m<) 
Oodt 9JO: Nabożeństwo s kościoła 

na Woli <ks. biskup Oali) I założenie 
kaaslenia węgielnego pod pomnik ges. 
Sowińskiego. O-1I.30: Uroczysta anią 
na warty w Belwederze. O. 11.38: Sy­
gnał czasu. O. 12: Inauguracja zjazdu 
Historyków PoWdcfa w Warszawie, a 
12.15: Poranek tymi- z FiJh. Warsz. W 
programie muzyka polska. Wyk.: Ort 
f«h. I W. Koaeoka (fort). I. la) Wl. 
Żeleński: Ihrerr. .W Tatrach", b) M. 
Kartowlcz: Romnaj i walc z serenady 
na onk. amycziu odegra ort, 2) Fr. 
Chopin: FatUasja aa uaaaty pdihle, o-
degra z tow. ort p. Kopecka. IL 3) Z. 
Noskowski: Poossat tymŁ wStep", o-
degra ort, 4) L J. Paderewski: Waria­
cje na fortep. a-molt, odegra p. Kopec­
ka. a 14: Odesyt^ołnłczy p. Ł „Prze­
chowywanie oboratu", wygi, dyr. St 
Leśniewski. O. I4J0: Mozyka. O I4J0: 
Audycja rolnicza z muzyka. .Cod waż­
nego, o czem na wsi mówią I mysią'. 
O 15.40: Program dU dzieci, a 16.10: 
Skrzynka pocztowa — korespond. bies. 
omowi dr. M. StstwwaU a I6J0: Mo­
tyka z płyt gramof. a 16.40: Odczyt 
z Krakowa, a 16J6: Muzyka z płyt 
gramof. OL 17J5: Wiadomości prsrjem 
ae i pożyteczne. O- 17/40: Koncert Repr. 
Ort PP. m. sŁ Warazawy pod dyr. 
AL Siehklego. L 1) „Warazawlankł-, 
pieta narodowa w ukL P. KoBopaska, 
7) F. Chopin. Polonez As-dnr, 3) St 
Moniuszko: Fantazja aa lem. t on. 
.Halka". II. 4) H. LHołfi: Uwertura 
Jiobespierre", 5) H. Berlloz: Dwa mo­
tywy t ^envenuto CaBtol", tl F. No-
wowłejskl: Marsz J>od tzUndarem po­
kaja". a 1938: PeUoton p. t . 0 Ant­
ku s Mokotowa I cetarzewteza Kon-
ttantym-. wygt. red. J. MotzyAekl. a 
19-40: Muzyka t płyt gramol a 30: 
Stanowisko i Wilna. O. fOJO: Kon-
cart popularny. Wyt: Or. PJŁ Me-
chowoa (sopran), la) A. Thomas. U-
wertura „Raymond", b) C. Salot-Saeni: 
BacbassUa t op. Janson I DsuU".o-
degra ort. 2a) J. Massenet: FJegJa.b) 
A. Thomas: Poionet PUmy i op. „Mi­
gnon". odsp. p. Meebówaa. 3) O. Ver­
di: Panlazla na tem. s op. „Tra»tsU", 
odegra ort O. 31.10: Kwadraas lKe-

Irack) — Jitak spiskowców aa Bełwe-

der". O 21.25: D. c koncertu. 4a) 7. 
OaU. O zmroku, b) B. Oodard: Koły­
sanka z op. „Jocelyn", c) Venzaaot 
Walc. odśp. P- Mechowna. 5a) F. Rybkt 
ki: 2 pleśni bez stów, b) Jan StraussJ 
Walc „Opowieści lasku wiedeńskiego", 
o) Fr. Kreisler. Marsz starowfedeitskt, 
odegra ort 0. 22: P. A. Potocki wygL 
feljeton p. Ł „Pamiątki polskie w Pa­
ryżu?. a 23.15: Duety wokalne. Wyti 
Br. Marwid - Giżycka (sopr), Ł. Cze­
chowicz (kontral0. 1) F. Mendelsohn-
Bartboldy: Ptein Jesienna, 2) L. Bor-
dese: Cyganki. 3) SL Niedzielski: Ry­
bacy. 4) B. Orodzfcl. Nokturn. 5) M. 
Olloka: Elegja. a 23: Muzyka Unecs-
na z hot „Bristol". 

JUTRO 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.7 mj. 
Godz. 11.58: Sygnał czasu, halna} » 

Krakowa. Q. 12.10: Muzyka a ntyt gra­
mofonowych do godz. 13J5. O' 1SJ0: 
Lekcja Jez. iraaouskiega Oodz. 16.15: 
Program dla dzieci starszych. „Halo, 
ogród zoologiczny w Warszawie pyta 
was. Jak nazwać małego rysia?" (Kon­
kurs z nagrodami). Program dla mło­
dzieży: „Opowieść o mysikroKku" wg. 
A. Dygssłńskiego, wygi. p. Owłdo 
Trzywdar - Rakowski. O 164$: Muzy­
ka z płyt grand, a 17.15: „Publicz­
ność rzymskich teatrów", wygi. prof. 
dr. O PrzycbockJ. a 17.45: Muzyka 
lekka. O. 19.10: Skrzynka pocztowa roi 
rncza. O. 19^5: Muzyka z płyt i ramot. 
O 19.55: Płyty gramofonowe, a 20.15t 
Omówienie koncertu międzynarodowe­
go. O. 30JO: Koncert międzynarodowy 
z Belgradu. 1) Jaro Tkaldc. Kwartet 
fortepianowy op. 15, a) Asegro, W As> 
danie, c) Scherzo (AJlekretto), d) Fina­
le (Allegro), odegrają no. Ltear (tort), 
Miłstłovlc (skrz. D. Zarko (skrz. II) i 
Tkalcló (wiolonćz.), 2a) St Mokranjstzt 
15 wiązanka pieśni narodowych — „Pla 
ani z Ohrydu", b) MAoje MHoJevto: 
Komar I mucha, c) A. LaJovłtz: Dencs, 
odsp. akad. ohón „CUac" pod dyr. La-
wro Mataoica. 3) Petsr J. Krttlc: Dro-
d akt dram. mas. JEoiwaczar" (Ty-
rtn). transm. t opery belgiadafclej. O. 
22: P. Dwa Ostaohiewicsgwaa wygłost 
felieton p. t „Tajemnica dalekiego 
wschodu". O, 32.15: Muzyka s płyt gra 
mofonowyct O. 23: Mazyka wisaraiaj 
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Dzisiejszy uroczysty obchód stulecia czynu Listopadowego 
p o m n i k a p o l e g ł y m 4 2 Dni bietąctto roku mija ato 

lat od chwil, kiedy Naród i 
tstajcjąc* j«sccxc wówczaa woj­
sko połakj* chwycili sa broń, 
by wywalcrTĆ wolność i B»e-
pódJeffaać dla Polaki rozdarte] 
pned kilku dziesięcin lary przez 
trzech zaborców, jeden z któ­
rych Rosja, mimo zagwaranto­
wania przez Traktat Wiedeń­
ski pewnej samodzielności dla 
utworzonego z części ziem pol­
skich Królestwa Polskiego, sa­
modzielność te. aa każdym kro­
ku narusza! i wolność Narodu 
gwałcił. 

kieski i jeszcze większą nie-
Narod, t 

W mroczna noc listopadową nastąpił z wie±T 
garstka straceńców ze szkoły 
podchorążych rzuciła wezwanie 
kolosowi rosyjskiemu, chełpią­
cemu sie, niedawno jesrrre od-
nieaionem zwycięstwem nad 
największym Wodzem ówcze­
snego Świata —Napoleonem I, 
czynem swym, pełnym zapału 

'i poświecenia bez granic, por­
wała za sobą wojsko i naród. 

Zaborca zostali ze stolicy i 
części kraju wypędzony, pow­
stał rząd polski i wzmocniona 
napływem świeżych sił armja 
polska rozpoczęła walkę z ar-
mją rosyjską, wypierając ją z 
kraju i broniąc go przed no­
wym najazdem. 

Grochów, Stoczek. Dembe-
Wielkie, łganie, Ostrołęka wsła­
wiły oręż polski, zapisały się 
niezapomni anemi g ł o s k a m i 
w dziejach Polaki i historii armji 
polskiej, wykazały ogrom czynu 
i poświęcenia żołnierza pol­
skiego, zabrakło jednak wodza, 
zabrakło jednostki wielkiej, 
człowieka, któryby mógł zwy­
cięstwa nasze wyzyskać siły i 
zapał polaków wykorzystać i 
wolność dla kraju wywalczyć. 
•Powstanie, a właściwie woj­

na polsko-rosyjska, 1830—1831 
roku zakończyła się dla nas 
niepomyślnie, sprowadziła no-

lę na Naród, po 
jednak pozostanie w pamięci 
swoich i obcych jako wieaU 
czyn Polaków. 

Wczoraj wieczorem rozpo­
częły się jaz uroczystości, zwią­
zane z radosnym obchodem 
100-lecia czynu listopadowego. 

Przed godziną * wiscz. zgro­
madziły się praw płytą ku czci 
Nieznanego Żołnierza orkiestry 
wojskowe* 

Punlrtualeie • godz. • wiacz. 

Przypomnienie 
Zanim kupisz na fwlaztłare 

wstąp do znanego sklepu resz­
tek Uwłna, ul. Kill Asklego 23, 
gdzie za małe pieniądze kupisz 
wszelkiego rodzaju r e s z t k i 
manufaktury J galanterjl. 

Ceny rekordowo niskie 

Lewin, Kilińskiego 23 
2-gie podwórze. Il-gie piętro 

wówczas 

buch ogni ta1 

potanienie 
na Solcu,' 
umówionym 
zbrojnego powetaase. 

Każda z orkiestr odegrała u-
twór muzyczny. 

Tysiączne tłumy, zalegające 
Rynek Kościuszki, manifesto­
wały swoją radość z możności 
obchodzenia tej wiekopomnej 
i III aear, w Wolnej Ojczyźnie. 

Entuzjazm tłumów tak wzru­
szył obecnego na Rynku Sta­
rostę Grodzkiego p. Mieczkow­
skiego, i e wygłosił zaimprowi­
zowane przemówienie, w któ-
tem dał wyraz ogólnym uczu­
ciom ludności, cieszącej _ się z 
tego, ze stuletnią rocznicę o-
ręznego czynu naszych przod­
ków święcimy w Niepodległem 
Państwie Polakiem. , 

o. starostę 
Najtaeniei 

Wzniesione przez 
ókrsyki na czeac 
azej Rzeczypospolite! orać Pre­
zydenta Rawczypoepoii.ei i Mar-
szaBm PllsedakiajB podchwy­
cone zostały eatozieatyczańe 
przez zgromadzonych. Orhiaatiy 
odegrały hymn narodowy. 

Następne ethfcaiiy przeszły 
ulicami miasta, 

Wieczorem odbyły się uro­
czyste slr-u.ia.ie w ginwijach 
i w -Linas Hacedek*. W WW-
łdej Synagodae odprawione so-
staio uroczyste nabożeństwo, 
na którem obecni byli rowsiez 
przedstawiciele władz z p. Wo­
jewodą Kosciałkowskim na czele 

Dziś o godz. 10 rano odbędą 
się nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań. O godz. 10 
min. 25 nastąpi raport kompanii 
honorowej. 

O godz. U rano w ubacnoś 
ci delegacji władz wojskowych, 
państwowych i samorządowych 
oraz organizacji ze sztandarami 
odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo w Kościele Par­
nym z okolicznościowem ka­
zaniem. 

O godz. 12—zbiórka na Rynku 
Kościuszki organizacyj i związ­
ków. 

Następnie o godz. 12* m. 25 
—raport Garnizonu przed koś­
ciołem, poczem ugrupuje się po­
chód do parku miejskiego „Zwie-

aroczysłe odsłonięcie pom­
nika poległym żołnierzom 

gram 
Sals 

iofl-
ń bohaterskiego 42 pułku 

które nastąpi o godz. 
»©P©Ł 
Pomnik ten wzniesiony sta­

jałem Komitetu Budowy pod 
protektoratem honoru w fas Wo­
jewody KoaciałhySwskiego przy 

sJnem i materjabem popar-
wojaka, saaforządu i społe-

eaeóstwa białostockiego, stano­
wi godny wyraz wdzięczności 
Białegostoku „Dzieciom Biało­
stockim". Jak jut podaliśmy, 
twórcą pomnika jest artysta-
rzeźbiarz Jakób Jaszczyk, które­
mu w {ego trudnej pracy po­
mocnym był jego brał Kazi­
mierz Juazczyk. 

Z ramienia Komitetu Budo-
wy-Pomnika przemówi p. Woje­
woda Kościalkowski, • poczem 
przemawiać będą: generał Rydz-
Smigły, prezydent miasta Her-
manowski i płk. Błocki komen­
dant 42 p. p. 

Podczas spadania zasłony 
orkiestry grają fanfary, wojsko 
prezentuje broń. 

A P O L L O Pzłś «• "~3 "°p- c"y °* 60 £ 
WYBUCH W PROCHOWNI 

Seaucrj*7 dra-aat z walk wojak Stanów Południowych ze Sta o* mi 
• Półaoca*ł*i w Ameryce 

&% TIM-Mc-COI NAD PROGRAM. 

M O D E R N 60& 

POCHODNIA 
l-szy film dźwiękowy z czasów wielkiej rewolucji 

(HARODZmY 
MARSYUAHKt) 

w rolach głównych; 

LAURA LA PLAHTE-JOHn BOLBS 
|aka raielacluelta lakę affear ararołl niSlamaasat 

PONADTO WSPANIAŁY DODATEK DŹWIĘKOWY 

!S O D E R N " DzK początek o godz. 6- i | C e n y o d 1 ZŁ. 

Film na tle życia rozbałamuconej młodzieży, która nurząc się w rozpuście marzy stale 
o p r a w d z i w e j m i ł o ś c i 

TANIEC WSROD SERC 
Współczesny dramat x rycia dziewcząt. które przed ślubem pozwslzją tobie aa niedozwolone rozkosze. 

GRAWFORD ROD LA ROCIIUE FAIRBANKS, (Jr) 
p̂ łeto WSPANIAŁY DODATEK DŹWIĘKOWY 

rzyniec ". Cały pochód ustawi 
się przed pomnikiem 42 p. p. 

Najdonioślejszą csęścią pro­
si dsisśsjszeio obchodu be,-

P. p . 
Po przemówieniach nastąpi 

defilada. . y 
Godz. 14—16 uroczystości w 

42 p. p. odsłonięcie popiersia 
Marszałka Piłsudskiego. 

Godz. 17-la. Uroczysta aka­
demia dla młodzieży szkolnej 
w teatrze .Palące". 

1) Przemówienie okolicznoś­
ciowe wygłosi proł. Gotawski. 

2) Teatr objazdowy odegra 
sztukę .Warszawianka" 

3) Koncert zespołu symfonicz­
nego muzyków. 

Godz. 20 m. 30. Uroczysta 
akademia dla publiczności w 
w teatrze .Palące" 

1) Hymn Narodowy 
2) Przemówienie okolicznoś­

ciowe p. mec. Olszyńskiego 
3) Teatr objazdowy odegra 

•ffa nabycia•-aptekach•/, 

sztukę .Warszawianka" 
4) Koncert orkiestry 42 p. p. 
Nad porządkiem uroczystości 

czuwają: oficer placu p. mjr. 
Richter, komisarz Policji Pań­
stwowej p. Mańkowski, p. por. 
Prackd i prof. Barucki. 

Selmlh Powiatowy w Wys.-NazOwleckiem 
poprze usiłowania Rządu 

Wyso Sejmik Powiatowy 
Idem Mazowieckiem na posie­
dzeniu w dniu 27 bm. powziął 
jednogłośnie uchwałę treści na­
stępującej: . 

„Zebrany w dniu 27 listopa­
da 1930 roku Sejmik powiatu 
Wysoko-Mazowieckiego, wobec 
szczęśliwie ukończonych wybo-

Odpowiedź Treviranusowi 
Na wezwanie Rady Pedago­

gicznej Państw. Gimn. im. Mar­
szałka Piłsudskiego personel 
Seminariów Nauczycielskich 
Męskiego i Żeńskiego wpłaca 
na łódź podwodną 150 zł. i wzy-
wa Personę} Nauczycielski Szko­

ły Handlowej do przedłużenia 
łańcucha. 

— VII oddział Szkoły Nr. 9, 
wezwany przez VI oddz. tejże 
szkoły wpłaca na tenże cel 10 
zł., wzywając do rywalizacji 
VI oddz. Szkoły Nr. 12. 

rów do ciał ustawodawczych, 
wyborów stwarzających po raz 
pierwszy w Niepodległej Pol­
sce stałą większość parlamen­
tarną, dającą możność owocnej . 
pracy dla Państwa, wita ten 
radosny takt i postanawia po­
przeć usilną pracą na terenie 
powiatu usiłowania Rządu, zmie­
rzające do poprawy sytuacji go­
spodarczej i politycznej Państwa 
i przyczynić się do stałego skon­
solidowania społeczeństwa". 

Łefcan Sanfysta 
D. Natansoh 

uL Kiliaskiego 15, teł. 9-66 
Przytonie: 

w godz, od 9—2 pp. i od 4—7 w, 

• A r c y d z i e ł o 
ŚPIEWNO-OŹWIĘKOWE Isłamiii irUsi 

rsokl zarobek 
Poswiknje ein 

zdolnych wykwali­
fikowanych agen­
tów do ratalna) 
sprzedały artykułu 
domowego na dob­
rych warunkach. 
Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw 1 
referencjami do ER-
DEHA.Częstochow-
ń i i . 

Aflanc I i agentki 
poszukiwani na 

województwo bia­
łostockie i Biały­
stok. Dogodne .wa­
runki Wiadomość: 
Białystok. R . e k i . 
Polna 12. (ront, II 
piętro, godz. 9—11, 
3—5. 

POkoJ umeblowa­
ny — bddzlelne 

wejście—do wyna­
jęcia. Oglądać: 10— 
1. 3—5. św. Rocha 
Nr. 17-9. 
P u t r o tebórzowe 
• sprzedam. War­
szawska 38 m. 7. 

Zgubiono dowód 
tożsamości 'wy­

dany przez Dyrek­
cje P.K.P. w Wil­
nie aa fanie Henry­
ka, syna Franciszka. 
Starzyńskiego, sam. 
Biarretak.Cssme 10 

APOLLO PZl$ * * * * ^ # * 
Początek o godz. 6 ^ 8 ^ 10i. w. 

P I E R W S Z Y P O L S K I lOO0/«-wy FILM 
D2WIĘN0W0-ŚPIEWANY I MÓWIONY 

Emo rająca treści 
Przepiękna muzyk al 
Melodyjne piotcnk.l 
Rekordowa obsada! 

NIEBEZPIECZNY ROMANS 
P-g powieści ANDRZEJA STRUGA 

W rolach g ł ó w n y c h : 

Betty Amann, Bogusław Samborski 
ŻULA POGORZELSKA, ADOLF DYMSZA 
KAZIMIERZ KRUKOWSKI, PAWEŁ OWERł.0 

OrfcieaUa Isuhsagssis 

Henr. GObDA 
Haatracja muzyczsa 

FILHARMONil WARSŁ h 
i SzpaJL 

Ploeeaki cbortlae 

GHÓRDANA 
Reżyser; MICHAŁ WASZYNSKI — Scenariusze ANATOL STERN — Dekoracje: ST. MORRIS 

Teksty piosenek i dialogów: K O N R A D TOM 

S A S ^ S ? J S E 5 , M E B A T T , Mleiacoara s dtwtarcaetuea. ee dotso - ZŁ %, CENT aOGŁOSZCS) 
IJ-n^iHowł, Zaterauno 

wrat- s araatf-łką — Zł. 5 gr. M, — safraniesaa — ZL 9. 
CENT DGŁ06ZŁH; u fńenrs jatłaawttrmr—aeetołtssM sspallT reaaac. w tekteie aa 4 atroa)«-7t ircawf. »wresijaa potowa aaaalty rwialic.—39 grH droboe ca wyrai 30 gr. Uktad ognosaer) 

druk eatoaaea Aslirdaaatraeta ass orł^owUms, Na 7a—Hsii aehwał Zlsaśa Praar >vaorac. wsaretkas koraonikalr lnskrlncyj prywat 1 ap^aes «* kreaice podlegała opłacie 
^Tdtmea I radafctor adpo«yUealal»t *SAJUA I UftXHVICZOWA. Pałtate ZaUadr Grsfieaae .Dałeonlk BialostocU" Leslooowa 1 Talrt Nr. M idodatkovw| 

http://slr-u.ia.ie

